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B u d a -P e s z t  dnia 16. maja. W komisyi 
finansowej austryackiej przyjęto następującą 
rezolucję podług wniosku referenta W inter- 
steina : W zywa się wspólne m inisterstwo w 
budżecie na rok 1 878 . zwrócić uwagę na 

bywające kapitały funduszu zastępców woj
skowych, których użyć można. Brestel zastrze
ga sobie postawienie wniosku aby z tego 
funduszu wziąć na pokrycie kosztów  spra
w ienia dział Uchatiusa.

Budżet wspólnej najwyższej izby obra
chunkowej przyjęto podług wniosku rządo
wego. Również przyjęto wniosek referenta, 
wstaw ienia w budżet wspólny 1'1 miljonów  
7. dochodów cłowych.

Gisicra proponuje ażeby w sprawozda
niu w yrazić iż to wstawienie nastąpiło je 
dynie pod zastrzeżeniem utrzymania wspól
nego okręgu cłow ego. Przeciw  temu prze
mawiają Brestel i Schaupp. Poprawkę Giskry 
odrzucono.

Najbliższe posiedzenie delegacji w piątek.

L w ó w  d. 18. maja.
(Objaidżki pp. Nordlinga i Marescha. — De- 

pntaeja  gr. kat.  duchowieństwa dyecezji przemy- 
•klej u cesarza. —  Dalssy ciąg rokowań ugodo
wych. — Sprawy delegacyjne. —  Sprawa wscho
dnia. —  Zabiegi Moskwy. —  Treść komunikatu i 
noty trzech mocarstw północnych. —  Tajny  doku
ment. — Flota niemiecka na wodach tureckich. —  
Powstanie bułgarskie. —  Ricard Iran. minister 
spraw wewnętrznych i jege  następca )

Wczoraj zaczął p. M a r e s c k ,  delegat 
ministra oświaty, oglądać lwowskie szkoły śre
dnie. P. Mareseh zwidził już Bukowinę, a 
zwidzić ma i Galicję Jaki cel tej niebywałej 
dotąd wizyty — można łatwo się domyśle'; 
Ih n d b l.  powiada, że jedyny cel jest zbadać 
postępy nauki języka niemieckiego w naszych 
wkołaeh średnich. Ciekawiśmy, w jaki sposób 
zechce tego celu dopiąć człowiek, którego na
leżało wprzódy zbadać, czy umie po polsku i 
po rusku.

Stara Presse donosi pod d. 15. b. m.: „De- 
putacja g r . k a t .  d u c h o w i e ń s t w a  para
fialnego, do której należą: ks. Jan Łomnicki,
pleban i były dziekan, ks. Julian Nikorowicz, 
doktor teologii i docent prawa kanonicznego, 1 
ks. Jerzy Kmicikiewiez, pleban, były dziekan i 
prezes drohobyckiej Rady powiatowej, miała 
onegdaj posłuchanie u Najj. Pana. Przewodni
czący deputacji miał następującą przemowę- 
„Jako umocowani delegaci ruskiego duchowień
stwa parafialnego gr. kat. dyecezji przemyskiej 
udajemy się do stóp tronu W. c. k. Mości, aby
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urzędowym w szystkich władz, urzędników i po
litycznych ciał państwa. Korespondowanie z 
pomienionemi władzam i dozwolonem jest tylko  
w niemieckim języku.

Komisja proponuje nestępnjącą formę tegoż  
paragrafu :

Język niemiecki je s t  wyłącznym  językiem  
urzędowym w szystk ich  w ła d z , urzędników i 
ciał politycznych, ciał państwa. Korespondowa
nie z pomienionemi władzami odbywa s ię  w nie
mieckim języku, jednakowoż piśmienne, od osób 
prywatnych pochodzące polania, które w in
nym języku spisane zosta ły , mogą być w na
g łych  wypadkach uwzględniane. J eże li nie bę
dą uwzględnione, winny być zwrócone z pole- 
cenieni, aby je  w niemieckim języku raz jeszcze  
wręczono.

Z łona Izby w nieśli poprawki posłowie: 
W ackler. Nolte, Cuny i Hansen. Poprawki trzech  
ostatnich posłów  brzmią przyjaźniej dla nas 
wniosku komisyjnego.

Referent poseł B essert zawiadam ia, że na
desłano  petycję ze Szlezwiku północnego, a że 
by w obee ję z y k a  duńskiego postawiono się na 
tem  samem stanow isku , jakie zajm ował d a w 
niej rząd  duński w obec niem ieckiego języka. 
R eferen t  ośw iadcza jednak, że pomienioną pe
tycję należy uważać za załatw ioną przez za 
padłe w łonie komisji uchwały. Komisja uwa
żała nadto za potrzebne poczynić niektóre zm ia
ny w projekcie, które poleca Izbie do przyję
cia; przez to załatw ione będą wnioski peten
tów, którzy w 1665 petycjach (g łów nie z P o
znańskiego nadesłanych) przedstaw ione zo
stały  Izbie.

Zapisało się do głosu  9 posłów  przeciw, a 
7 posłów  za prawem. Pierwszym , który otrzy
muje głos, je st poseł nasz, p. M agdziński, Mo
wa jego, która zajmuje pół numeru Dziennika 
Poznańskiego, znakomicie wypowiedziana, jasno * 
gruntownie przedstaw iła, że ustaw a o języku  
urzędowym gw ałci w szelk ie poczucie słuszności, 
je st pogw ałceniem  traktatów  międzynarodo
wych w stosunku do polskiego narodu, a nawet 
stanow i z b r o d n i ę  p o p e ł n i o n ą  p r z e c i w  
l u d z k o ś c i .  W iemy, powiada mówca, że prze
mawiamy do antypolskiej w iększości, do w ięk
szości, która w poczuciu sw ej przewagi przy  
ocenianiu naszego położenia, naszych stosuu- 
ków i stanow iska naszego w pruskiem państwie, 
straciła  całą  sw ą przedmiotowość. (Na lew icy :  
„Oho !"), a jeżeli widzimy się  zniewolonym i do 
ustawicznej opozycji, czynim y to w  przekona
niu, że je st naszym  świętym  obowiązkiem w y
stępować w obronie prawie trzechrnilionowej 
ludności polskiej pruskiej m onarchji, a nadto 
ufni w to, że reprezentujemy rzeczyw iste  zasa
dy prawa, spraw iedliw ości i ludzkości, i że to 
m anifestowanie zasad prawa i spraw iedliw ości 
nie będzie bez skutku na przyszłość.

Nie zadośćuczynienie rzeczyw istym  potrze
bom, nie uregulowanie prawne niepewnych i 
powikłanych stosunków, spow odow ało przedło
żenie projektu. Nie, panowie, polityczne raoty- 
wa, polityczne w zględy były tu głów nie na u- 
wadze. W ustaw ie powinnoby prawo pod w zg lę
dem swej isto ty  zarysow ać się  jasno, W usta
wie jako takiej, powinno prawo znaleźć sw e  
najjaśniejsze i najczystsze zastosowanie? W usta
w ie powinny świadom ość prawa i wola prawna 
państwa objawiać się  w trwałych instytucjach! 
Tu tym czasem  mamy jedynie do czynienia ze 
ś r o d k i e m  p o l i t y c z n y m ,  który najw yż
sze interesa milionów pruskich poddanych s ta 
w ia na usługi politycznym  interesom  państwa, 
w szechw ładzy państwa, mogę pow iedzieć, aby 
stw orzyć stan, w którym ani adm inisttacja ani 
wymiar spraw iedliw ości tak w prawach prywa 
tnych jak komunalnych nie może się odbywać 
bez szkody osobistego bezpieczeństw a i wolno 
ności w postępowaniu karne.-n. DaJej szanowny  
mówca z całą gruntownością w iedzy history
cznej w ykazał, że prawa naszej narodowości, 
a więe przedew szystkiem  ojczystego języka, 
zosta ły  nam zapewnione traktatam i międzyna- 
rodowemi, do czego najwięcej się  przyczyniły  
Fraucja i Anglia. Ze i z ogólnych, przez nau
kę uznanych zasad prawa państwowego i m ię
dzynarodowego, ustawa o języku urzędowym  
nie daje się w żaden sposób usprawiedliw ić, 
powołuje się p. M ogdziński na powagę profe
sora B luntschliego , który pow jada:

^Ponieważ naród jest przeważnie pojęciem  
kultury, dla tego też praw narodowych Bzukać 
należy na polu życia kultury. W  dziejowym  
procesie tworzenia się narodów i w rozwoju ich 
sił narodowych objawiają się bogactwo i roz
maitość, przez co życie ludzkości staw iają tak  
wysoko ponad życie w szystk ich  innych stw o
rzeń. Ponieważ więc ludzkość składa się z na
rodów, a życie jej wspólne objawia się  najpierw  
w łączeniu się i współ nem uzupełnianiu naro
dowego życia, przeto obowiązkiem jest państw  
szanować naród pod względem  jego egzystencji 
i bronić go w jego rozwoju. S k o r o  p r z e 
c i e ż  p a ń s t w o  n a d u ż y w a  s w e j  w ł a 
d z y  n a  to,  a b y  u c i e m i ę ż a ć  n a r o d o 
w o ś c i  i p r z e s z k a d z a ć  i m  w s p e ł 
n i a n i u  i c h  n a t u r a l u e g o  p r z e z n a  
o z e n i a ,  j e s t  t o  z b r o d n i ą ,  p o p e ł n i o 
n ą  j i r z e c i w  l u d z k o ś c i . "

Z akończył swoję mowę piękną szanowny  
mówca następującym zw rotem :

A teraz, panowie, zwracam się w końcu do 
w aszego poczucia prawnego, do waszej ludz
kości, uwzględnijcie prośby 260.000 ojców i ma
tek , — proszą oni o najśw iętsze sw e dobro, 
proszą o swój język. Przem awia *u naród pol
ski do niem ieckiego narodu. Chciałbym, aby g ło s  
tych stu tysięcy przedarł się  do każdej niem iec
kiej chaty. W y, panowie, jako reprezentanci 
tego narodu, nie możecie i nie powinniście dep
tać praw człow ieka nogami. O drzućcie przed
łożone wam prawo.

J a  z a ś  i m o i  r o d a c y , —  k t ó r z y  
p o w o ł a n i  j e s t e ś m y  g ł ó w n i e  d o  r e 
p r e z e n t o w a n i a  i n t e r e s  ó w  p o l s k i e j  
l n d n o ś c i  m o n a r c h i i ,  w i d z i m y  n a d t o  
w p r z e d ł o ż o n y m  p r o j e k c i e  n a r u 
s z e n i e  p r a w  p o l i t y c z n y c h  i n a r o 
d o w y c h ,  p r z e z  t r a k t a t y  p a ń s t w o w e  
z a g w a r a n t o w a n y c h  P o l a k o m ,  i z e  
w z g ę d ó w  w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h  p r o 
t e s t u j ę  t u t a j  u r o c z y ś c i e  p r z e c i w  
k o m p e t e n c j i  p r u s k i e j  I z b y  d e p u t o -  
w a u y c h  d o  z n o s z e n i a  p r z e z  j e d n o -  
s t r o n n  ą u c h w a ł ę p o m i e n i o n y c h  m ię 
d z y n a r o d o w y c h  t r a k t a t ó w .

(Brawo ze strony Polaków.)
Zaraz po p. M agdzińskim zabrał g łos dr. 

Aegidi, w którego przemówieniu napotykamy 
same frazesy i wcale nieudatne w ykręty. W re
szcie nie słuchał uważnie, jak  widać, sw ego  
przedmówcy, pouieważ powtarza zuowu argo- 
menta, których nicość nasz poseł dosadnie wy 
kazał.

W półtoragodzinnej, wyczerpującej m owie, 
poseł Kantak ocenił należycie argumenta prze
ciwników, prosząc przytem Niemców, aby nam 
szczędzili swego szacunku, a w ym ierzyli spra
wiedliwość. Pajac sejmowy, Hundt vou H&fften,

zaczął robić swoje uwagi na mowę p. K antata, 
ale śmiech homeryczny całej Izby zag łu szy ł zu
pełnie jego słowa. Przem awiali jeszcze  m iuister 
lir. Eulenburg, starając się  ponownie udowo
dnić konieczność ustaw y, która jakoby stanowi 
mowę państwową, nie n iw ecząc mowy ludowej, 
i poseł E. Czarliński. O tych mowach napisze
my następnie, gdy otrzymamy szczegó łow e  
sprawozdanie. Obrady toczą się  d a le j. Dzisiaj 
ma być ostateczne nad ustaw ą głosowanie.

Nowy regulamin wyborczy 
w poznańskiem.

§. 1. Kom itet wyborczy prowincjonalny po
czątkuje we w szystkich  wyborach sejmowycn  
tak do parlamentu rzeszy  niemieckiej jako i do 
sejmu praskiego.

§. 2. Po skończonej legislaturze i odbytych  
wyborach delegatów  (§. 5), zwofnje nsiępujący  
kom itet wyborczy tychże na walne zebranie 
wyborcze (§. 10) celem naznaczenia kandyda 
tów  na pojedyńcze powiaty. Po nkończeniu tej 
czynności wybierają delegaci nowy komitet 
wyborczy i udzielają pokwitowania ustępują
cemu.

§. 3. Komitet wyborczy prowincjonalny 
składa się  z 6 członków wybranych na czas 
legislatnry resp. aż do nowego wyboru przez 
walne zebrauie wyborcze prowincjonalne. Oprócz 
takowych wybiera toż zebranie dwóch zastęp  
ców. Komplet stanowi dwóch członków k o 
mitetu.

§. 4. Po zamknięciu sesji w ostatniej k a 
dencji legislatury (lub po rozwiązaniu Izby), 
porucza kom itet wyborczy prowincjonalny naj
dalej w  15 dniach ustępującym komitetom w y
borczym powiatowym zw ołanie w najbliższym  
czasie zebrania powiatowego wyborczego.

§. 5. W alne zębrauie wyborcze powiatowe 
uskutecznia w iększością głosów  wybór komitetu 
wyborczego powiatowego, składającego się z 
3 —  5 osób, jako też pełnomocnika (delegow a
nego) i jego zastępcy za czas całej legislatury  
(resp. do nowych wyborów). D elegow any i jego  
zastępca mogą być członkam i komitetu pow ia
towego, ale nio prowincjonalnego.

6) Toż walne zebranie powiatowe wybor
cze, wybiera aosolutną w iększością g łosów  6 
kandydatów do Izby pruskiej i 6 do parlamen
tu rzeszy, celem przedstaw ienia ich walnemu 
zebraniu wyborczemu prowincjonaluemu.

Protokół tego walnego zebrania pow iato
wego oddaje przewodniczący kom itetowi w y
borczemu powiatowemu, który kopię zatrzym a
w szy do akt, odsyła komitetowi w yoorczem u  
powiatowemu.

§. 7. Kom itet wyborczy powiatowy roz
dziela natychm iast po dokonanym (własnym ) 
wyborze pomiędzy sobą urzędy przew odniczą
cego, sekretarza skarbnika i resp. zastępców . 
Kopia protokółu tej czynności przesyła się do 
akt komitetu wyborczego prowincjonalnego.

§. 8. Obowiązkiem komitetu wyborczego po
w iatow ego jest wykonywanie poleceń komitetu 
prowincjonalnego, zajęcie się w szelkiem i czyn
nościami prowadząeemi do pomyślnego wypadku 
wyboru posła, a m ianow icie: sprawdzanie list  
wyborczych, przygotowanie i rozdawanie k a rte
czek wyborczych, dopilnowanie staw ieuia się  
w szystk ich  w yborców , podanie tym że środków  
do przybycia na wybory, przestrzeganie prze
pisów praw a, konstatowanie nadużyć przy w y
borach itd.

§. 9. Komitet w yborczy pow iatow y zwołuje, 
ilekroć tego uzna potrzebę, walne zebranie po
wiatowe, którego obradami przez sw ego prze
wodniczącego kieruje. Fundusze na publikacje, 
portorja, druki i inne potrzeby, również fundu
sze na potrzeby komitetu prowincjonalnego po
dług normy wskazanej przez walne zebranie 
prow incjonalne, zbiera w powiecie skarbnik 
drogą składek, składając rachunki przychodu i 
rozchodu najbliższem u walnemu zebraniu pow ia
towemu.

§. 10. Na wezwanie komitetu wyborczego  
prowincjonalnego zjeżdżają się delegowani w szy 
stkich powiatów W ielkiego K sięstw a do Pozna
nia zaopatrzeni w protokoły zebrań wyborczych, 
o ile to już nie były  przesłanemi kom itetowi 
prowincjonalnemu. To zebranie delegatów w e
spół z komitetem wyborerym prowincjonalnym, 
tworzy walne zgrom adzenie wyborcze prowin 
cjonalne jako najw yższą w ładzę wyborczą pro
wincjonalną, któremu przewodniczy każdorazowy 
przewodniczący komitetu prowincjonalnego lub 
jego zastępca.

Zebranie to rozstrzyga większością głosów  
każdą w ątpliw ość niniejszej ustawy, lub ustaw ą  
nieobjęte ew entualności w szelk iego rodzaju.

§. 11. U stanow ienie kandydatur poselskich  
ua okręgi wyborcze odbywa się w sposób na
stępujący:

Przewodniczący powołuje na walnem ż e 
branin do stołu, przy którym kom itet prowin
cjonalny zasiada, grupami w jakich powiaty 
posłów  na Sejm wybierają, dolegowanych z tych  
powiatów. Ci przedkładają komitetowi protokoły 
walnych zebrań wyborczych pow iatow ych, w 
których to protokołach kandydaci na posłów  
przez walne zebranie powiatowe wybrani, są  
oznaczeni.

Z ogólnej liczby kandydatów, post&wiouych 
przez powiaty, razem wybierające układają od
nośni delegowani listę  z sześciu składającą się  
osób, uw zględniając przy niej porządek, w ja 
kim kandydaci w protokołach są  wymienieni. 
Przyjęcie lub odrzucenie tychże uchwala ze
branie delegow anych absolutną w iększością g ło 
sów , trzymając się przy tem kolei.

Pow oływ anie delegow anych do stołu  komi
tetow ego dzieje się porządkiem tych okręgów  
wyborczych, które mają więcej prawdopodo
bieństwa w przeprowadzeniu polskich kandyda
tów. Porządek ten stanowi kęm itet wyborczy 
prowincjonalny.

Członkowie komitetu prowincjonalnego w 
głosowaniu tem udziałn nie biorą. W innych  
kwestjach, decyzji walnego zebrania w yborcze  
go prowincjonalnego polegających, głosują po- 
równo z delegatami.

§. 12. W  razie nieprzyjęcia wyboru przez 
kandydata łnb opróżnienia krzesła  poselsk iego, 
naznacza komitet prowincjonalny innego w po
rozumieniu z delegatami odnośnych powiatów. 
Jeżeli jedoakow oż dokonane już wybory przez 
Izbę poselską zosta ły  nnieważnionemi, kandy
daci dawniejsi zostają takowymi i dla nowo 
rozpisanych wyborów.

§. 13. W okręgach wątpliwych mogą ko
m itety powiatowe zaw ierać kompromisy, w po
rozumieniu z komitetem prowincjonalnym.

§. 14. Protokół w alnego zebrania wybor
czego prowincjonalnego spisnje jeden z jego  
członków, powołany do tej czynności przez 
przewodniczącego. Protokoły te  jak w szelk ie  
akta odnośne przechowuje przewodniczący ko
mitetu prowincjonalnego.

§. 15. Kom itetowi prowincjonalnemu służy  
prawo zw oływ ania w alnego zebrania w yborcze

go prowincjonalnego, ile  razy tego uzna po
trzebę, a winien je zw ołać przynajmniej na ż ą 
danie 5 delegatów.

§. 16. Kom itet prowincjonalny wyborczy 
zbiera w szelk ie zażalenia i skargi, tyczące się  
nieregularnego wykonania przepisów praw w y
borczych i w szystkie te zebrane materjały 
przesyła uwierzytelnione na ręce każdorazow e
go prezesa koła sejmowego polskiego w  Berli 
nie, Kom itet prowincjonalny wyborczy winien 
dawać informacje na żądanie k o łs  sejm owego o 
sprawach wyborczych.

Korespoiidcacje „Gaz. NIW.44
W a sh in g to n  10. kw ietnia. (Dok.)

Zjednoczone stany, dziś zalegają przestrzeń  
więcej niż 3000 mii szeroką, między A tlanty
kiem a Pacyfikiem, sięgając od północy do lo 
dowatego morza, a na południu wiecznego lata, 
kędy palmy, kokosy i banany rodzą. Mają już 
36 stanów i 11 tentonów to je st przyszłych  
stanów, gdy wymaganą liczbę m ieszkańców  
zbiorą.

W ystaw a w Filadelfii, naprzód Szwedzkim  
później Penna grodzie, je st rozłożoną w parku o 
dwustupięćdziesięcięciu akrach o b sza ru , w 
obsobnych różnej w ielkości budowlach, różnego 
też smaku, przeznaczenia i  służby. Pięć naj
w iększych, między 300 są wzniesione kosztem  
komisji z funduszu amerykańskich wpisów i 
darów. W  nich miejsca są rozdane bezpłatnie. 
Iuoe podjęte są albo przez pewne kraje jak  
Anglja, Szwecja z Norwegją, Japonja, H iszpanja, 
Egipt, Francja etc.

W iększa część stanów w zięła  ua się s ta 
wiać budynki, szczególniej na w ystaw y przed 
miotów własnych — albo dla przyjęcia i u gosz
czenia, jako też dla interesów obyw ateli odnoś
nych miejsc.

Pięć wystawowych budynków w zniosły dla 
siebie w iększe restauracje ; ja k o : 2 francuzkie, 
1 ogromna amerykańska, jedna niem iecka i je 
dna izraelska.

R ząd narodowy zbudował osobny gmach 
dla okazów sw oich departamentów i instytucji 
Smitsona. Przy nim znajduje się szpital woj
skowy i dla lekarskiej konwencji ze w szystkich  
krajów. K obiety, swoim kosztem , m iędzy dama 
mi rozłożonym, w ystaw iły pawilon kobiecy, je 
dną z w iększych budowli, dla w ystaw y prac, 
robót, dzieł, wynalazków, sztuk i t. d. samych 
tylko kobiet, wyjmując w szakże mody. Jest tu 
w bliskości dom, przsznaciony na usługę tym, 
którzyby chcieli w jakąkolw iek udać się  podróż 
lub o powrocie się  zapewnić. Przy nim jest  
bióro telegraficzne, dla korespondencji w roz- 
icznych językach jako też komisów, czy to w 

mieście, czy w stanach czy za granicę lub za 
Ocean.

Niektórzy fabrykanci w iększych przem ysłów, 
osobne dla siebie powznosili budowle: szcze
gólniej pojazdów, skór, mleczarnia i fabryka 
m asła i serów, przedmiotów obecnie przeszło  
8,000.000 do kraju przynoszących z Anglii szkieł, 
piwowarnia, cukrownia, piekarnia itd.

Dalej jest szczególna dla w ystaw y pocz
ta rządowa, ze stęplami, z umysłu dla okoli
czności zrobionemi-

A dalej jeszcze  widzieć będzie można g ło 
śną stodołę pensylwańskich Niemców, z porząd
kami wymyślonemi przez czas i potrzeby, pod 
jednym dachem w szystko kryjącą potrzebne w 
gospodarstw ie, oprócz mieszkania familii.

Różnych kawiarni będzie w iele, między 
nfetni je st  spekulant co prażoną kukurudzą w 
gałkach, chce obrzucić publiczność, bo za przy
wilej swój zapłacił 7000 dolarów.

Fotografie mieć mają swój pawilon; będzie 
to droga jak się zdaje satysfakcja.

Zapomnieliśmy dodać, m ów ią; o konwencji 
lekarskiej, na którą są w  ogóle zaproszeni 
w szystkich krajów lekarze, a która we w rze
śniu ma trwać 5 dni. Na niej odczyty i dyser
tacje będą mogły być w różnych językach pro 
wadzone.

Staw y, przy rolniczych budynkach, um yśl
nie porobione dla doświadczeń i spostrzeżeń  
w hodowli ryb. Obok nich okazy żywych ryb, 
raków, muszli z różnych wód, jako też prze
chowane w alkoholu, lub słojach, tak jak są 
znane w handlu i w konsumeji. Przy stawach  
znajdą się okazy różnych sieci, w ęd , ości, 
wabideł, więcierze, niewody itd. i wykłady n ie
porównanych szkód jakie wyrządzają niektórzy  
rybacy, pod względem  narodowego bogactwa i 
pokarmu mass.

Park w ystaw y w zwyczajnym stanie rze
czy, ma dosyć wody ze sztucznych rezerwoa- 
rów, położonych na otaczającem w zgórzu; ale 
potrzeby w ystaw y, doświadczenia z machinami, 
hydrauliczne okazy, owe wyżej wspomni me sta 
wy, zapotrzebowały innego źródła- P- 'L  Wor- 
thington, inżynier, fabrykant, ofiarował bez 
koszta dla w ystaw y, sw oją pompę zwaną „Ou- 
plex acting Steam pum p Engine“. za pomocą tej 
machiny co dzieó dostarczy pompa, wody z rzeki 
Schuylhill 4,000.000 (cztery miliony) galionów  
do w ysokości sto p ięćdziesiąt stóp nad poziom 
gruntów parku. Z tego to źródła wodospad 
36 stóp w ysoki i dwa razy prawie szeroki, 
przy hydraulicznym dziale, będzie zaopatrywa  
ny. Machina, o której wspomnieliśmy, leży dość 
daleko za obrębem parku, w rozdole, ale ci co 
zechcą widzieć jej działanie i co ona może zro
bić dla irrygneji gruntów, dziś prawie ja ło 
wych, będą m ieli w szelk ie  ułatw ienia nastrę 
czone, każdego czasu podczas w ystaw y.

W sąsiedztw ie parku, leży  pole obszerne 
450 akrów, podzielone na w ielkie staje i za
gony i zasiane od roku przeszło różnemi zbo
żami i trawami. Tu się ma ubiegać 166 ochot
ników wynalazców, lub fabrykantów rozlicznych  
żniwiarek, kosiarek, młockarni, grabiokoniach, 
różne arfy tak do czyszczen ia  z plew lub łu 
ski, jako też do oddzielauia pomięszanych ziarn, 
choćby tak m ałych jak  koniczyna i tymoteusz. 
Płngi konne i parowe, i tak zwane kalifornij
sk ie g a n g s ,  to jest 10 do 12 razem pługów , 
połączouyeh i powiązanych z sobą, i ciągnię
tych przez 20— 24 koni, a niepotrzebujących  
posługi więcej jak trzech zręcznych ludzi. *)

Ozdoby głów niejsze w ystaw y, i które po
zostaną w parku po jej zamknięciu, są  pomnik 
wolności, kolosalnej w ielkości Ameryki uoso
bienie. stojące na wzniosłym  piedestału. — Po
mnik Kolumba, w ystaw iony przez w łoskich ar
tystów  pod prezydencją p. F inelli. Grupa z 
dwóch złożona o só b : jednej olbrzymiej, silnej
Am eryki i drugiej naturalnej w ielkości cz ło 
wieka. trzym ającego w jednej ręce nrnę, w k tó
rej pali się św ięty  płomień, a drugą wskazuje 
niebo. Przytem  jest w ielkie mnóstwo różnej 
wielkości fontan, i fontanna tow arzystw a w strze 
m ięźliwości naprzeciw w ystaw nego traktjeru.

*) Na próbę, jak  wspomniona arfy czyszczą 
koniczynę i tymoteUB', itp., poślę małe okazy do 
redakcji, dla oglądu i Bądu publicznego.

Najgłów niejsze miejsce jednakże, m iędzy trwa- 
łemi budynkami, trzymają : tak zwana dziś 
galerja sztuk i H orlicultural-H all.

H  Kałutowski.

Ziemie polskie.
(Troskliwość rządu pruskiego o ludność górno-szląsą.)

W A nglii rząd angielski aktem zdrowia 
publicznego „Publicwealth a c t“ uzuał, że naj
w iększa, w jakiej miejscowości śmiertelność w 
zw ykłych warunkach nie powinna przewyższać  
23 osoby na 1000 — i doprowadził środkami 
sanitarnymi do tego, że tylko 21 na 1000 u 
miera w Londynie. Jakie przy tem mizerne 
stosunki w powiecie bytomskim, gdzie przecię
tna śmiertelność roczna jest 37,00 a śm iertel
ność m ężczyzn 2 razy większa, niż w L ondy
nie prawie ! Dziwnem zdarzeniem, dającem się 
tylko wytłóm aczyć napływaniem  regularnem lu 
dności roboczej w lecie, — śmiertelność latem  
w powiecie bytomskim o 9 pret. je st w iększą  
niż zimową porą, kiedy zw ykle w Prusach od
wrotny jest stosunek śm iertelności w Łych po
rach roku. Ztąd się  też wyjaśnia w części 
przerażająca przewyżka śmiertelności wśród 
męzkiej ludności, wśród której, jak wiadomo 
właśnie w lecie napływowej, jest wiele, po t- 
czas gdy policzenia ludności w zimie tylko  
zw ykły się odbywać. Ciekawem je s t  zestaw ie
nie śmiertelności podług wieku. Z tego wyni
ka, że nietylko m ężczyźni w sile wieku (w  
skutek natężonej, niebezpiecznej pracy) w oko
licach przem ysłowych Górnego Szląska liczniej 
wym ieiają, niż w reszcie  monarchii, ale, że w 
ogóle w szystk ie  prawie k lasy wieku bardziej 
są tam zagrożone, niż w całem państwie. J ed y 
nie w najpóźniejszym wieku, powyżej 90 lat na 
korzyść tutejszej ludności zmieniają s ię  sto
sunki śmiertelności.

Także i w wieku młodzieńczym pomiędzy 
rokiem 15—20 choć śm iertelność męska jest  
w iększa, bo jak 7 : 5, niż w całej monarchii 
pruskiej, to przynajmniej śm iertelność wśród 
kobiet, (które po miastach np. w Berlinie w 
tym wieku o w iele w iększą liczbę dają niż 
mężczyźni), nie jest w iększą niż gdzieindziej. 
A le najwięcej ze w szystkich  uderza przewyżka  
śm iertelności dzieci w ogólności, a zw łaszcza  
zaś dzieci niżej la t 5 a więcej niz rok ma
jących.

L iczba dzieci nieżywo urodzonych o wiele 
mniejsza niż po miastach w iększych w całej 
monarchii, liczba dzieci w pierwszym  roku 
zmarłych w czasie ssania prawie ta sama 
(222 : 211) co w reszcie monarchii, jakkolwiek  
wiele żon robotników ciągle pracować muszą. 
Natomiast kiedy w Prusiech 47 dzieci pom ię
dzy 1 a 5 rokiem wymiera na 1000, — rów ie
śników ich w powiecie bytomskim (z w yjąt
kiem miasta) umiera 91, a więc 2 razy tyle.

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 16. maja 1876.

Ciężkie uszkodzenie cielesne, oraz zbrodnia  
podpalenia.

Dnia 30. grndoia 1875 r .  wieczorem wstąpił 
Kośćj Hnatów powracając z drzewem z lasu Dn- 
blańskiego do karczmy *v Laszko wicach, gdzie za 
stał Hryńka Malarza, jego ojca Iw ana i matkę B ar
barę. W karczmie już powstała między niemi Oój- 
ka, w której Iwan Malarz Kością Hnatowa po
chwycił za  włosy i przy współudziale Hryuka, B a r
bary i Iwana Malalarzów na ziemię powalił. Tn go 
kopali nogami i bili silnie pięstakami. Iwan Szepta 
obronił Kością Hnatowa od napastników, wyprowa
dził go z karczmy na dwór do sanek. Lecz i ta 
znaleźli Bię napaBtoicy, przyczem Iwan Malarz po
chwyci? dłngi grnby d rąg  ze sanek, ugodził naj 
przód Kością Hnatowa po ramivnin a potem w głowę 
po za prawe noho, zaś Hryńko Malarz bił przytem 
Kością grubym drączkiem tak silnie po tylnej czę
ści głowy, że tenże npadł na ziemię i krew go 
oblała. Wszystkie stłoczenia na ramieniu uznali 
znawcy za lekkie, zaś dwie rany na głowie absolu 
tnie za ciężkie.

Prócz tego ciężkiego uszkodzenia cielesnego 
obwiniony je s t  Hryńko Malarz o zbrodnię podpa
lenia.

W  nocy na 31. stycznia 1876 wybnchł pożar 
w chałupie S tacha Kołtuna w Zaszkowcaoh, p rzy
czem zgorzała chałnpa i rozmaite ruchomości war
tości 328 zł. 50 et.; dalej szopa ze sianem sąsiada 
Seóka Krawca, wartości 100 zł. Pożar ten wedle 
zeznań świadków: Jaszowskiego i Tempelmanna na
stąpił w skntek podpalenia, którego dopuścić się 
miał Hryóko Malarz. Nadto zeznają Inni świadko
wie, że Hryńko Malarz był owego wieczora w k a r 
czmie trochę podochocony, począł Stacha Kołtnna 
słownie znieważać i czynić mn wyrznty, że syn 
jego Iwan świadczyt w sądzie w sprawie pobicia 
Kością Hnatowa, przytem odgrażał s ię : „Twój syn 
świdczył na mene w sndi za Kością, poczekaj ja  
tobi zaświdczu że tobi aż w oczach zaśwityt." Za
żądał potem od szynkarza  cygara i za chwilkę 
wyszedł z karczmy'. Zaledwie w kwadrans później 
cha ta  S tacha Kołtnna sta ła  w p ł o m i e n i a c h .  Nikt 
inny zatem podpalić nie mógł, tylko Hryńko Ms- 
larz.

C. k. prokuratorja  państwa (p. Baach) oskarża 
tedy Hfyńka Malarza o zbrodnię ciężkiego uszko
dzenia cielesnego i o zbrodnię podpalenia przed 
trybunałem sądn przysięgłych. Rozprawa odbyła się 
w tym przedmiocie w czora j ,  pod przewodnictw*m 
radcy sądu kr. p. Switalskiego.

Hryńko Malarii parobek 20 letni głupkowatej 
fizjonomji, był już  karany za pobicie wójta. 
Zapytywany odnośnie do pobicia Kością Hnatowa, 
powiada, że stojąc w obronie ojca swego, którego 
Kość uderzył w twarz, odtrącił go tyłko, lecz wcale 
go nie bił. Także co do zarzneonej mn zbrodni 
podpalenia, nie cznje się winnym. Kość Hnatów 
słuchany, opowiada całe zajście z Hryńkietn Mala
rzem i jego ojcem w karczmie — został tam ogro
mnie pobity, w skutek czego kilka tygodni choro
wał. Świadek zapytywany czy pije wódkę, odpo
wiada, Że przysiągł na wódkę i piwo, ponieważ 
zaś ksiądz nie żądał przysięgi na rum, więc teraz 
raczy się tylko rnmem. — Na zeznanie licznych 
świadków, którzy przy bójce byli obecni i widzieli 
jak  Kość Hnatów pobity został przez obwinionego, 
odpowiada Hryć Malarz sterotypowo „ja ho ne był.“ 
Wypierał się także oskarżony co do zarzuconej mn 
zbrodni podpalenia. ByI on wtedy pijany i nie wie, 
czy odgrażał się w karczmie lub nie.

Poszkodowany Stacli Kołtun i kilka innych 
świadków, między ninłi także arendarz  miejscowy 
Chairu Lanz w sprawie tej wiedzą tylko to , że i- 
stotnie z dnia 30. n a  31. stycznia b. r. wieczór 
przyszedł do karczmy już  napity  Hryć Malarz, 
rozpoczął z błahego powodn kłótnię ze Stachem 
Kołtunem, a potem groził ma, ponieważ syn jego 
Iwan świadczył przeciw niemu w Gródku, więc on 
mu ojcu za  to tak  zaświadczy, że mn się aż w o- 
ezaoh zaświeci. W kwadrans po wydaleain się 
Hrycka z karczmy, wybucbl pożar. |  Ze względu Że

poszkodowany Kołtnn we wsi nie ma nieprzyjaciół, 
którzyby mu takiego nieszczęścia życzyli, także 
według wszelkiego prawdopodobieństwa i p rz y p a d e k  
j e s t  tu  wykluczony, ponieważ w chacie n ikt wów
czas wieczór ognia nie robił i tam tędy o tej po
rze n ik t  nie przechodził.  Nareszcie ze względn, że 
właśnie w chwili podkładania ognia jechali tamtędy 
obcy furmani z hreczką i wyraźnie widzieli, j»k 
ktoś zaświecił zapałkę i przyłożył ogień do s t rz e 
chy a potem uciekał między chaty i tamże znikł. 
To wszystko z poprzedniem zestawiwszy, upoważ
nia do mniemania, źe tu n ikt tej zbrodni podpale
nia dopuścić się nie mógł, tylko właśnie oskarżony 
Hryóko Malarz,

Trybunał sądowy postawił pp. sędziom przy
sięgłym trzy  ^ytania. P ierw sze  odnośnie do ciężkie
go uszkodzenia ciała popełnionego na Kościn Hn»- 
to w ie ; drugie, czy obwiniony w zamiarze wzniece
nia pożarn podłożył ogień pod strzechę S tacha Koł
tuna; a na wypadek potwierdzanie tego drugiego 
pytauia, pytanie dodatkowe ; czy obwiniony podło
żył ogień w takim stanie, ze nie wiedział co czyni.

Na pytanie pierwsze odnośnie do winy cięż
kiego nszkodzenia cielesnego odpowiedziała ława 
przysięgłych jednogłośnie „ t a k * .  Na pytanie d ru 
gie co do zbrodni podpalenia padło 6głosów „ t a k "  
a 6 „ n i  e “ ; pytanie trzecie zatem odpadło.

W skntek tego werdyktu trybunał sądowy 
skazał Hryńka Malarza za zbrodnię ciężkiego u 
szkodzenia cielesnego na karę trzymiesięcznego 
więzienia.

Jako  obrońca występował w tym procesie po 
raz  pierwszy dr. Obmiński.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— f  K a z i m i e r z  P a s z k o w s k i  wice re- 

g is t ra to r  c. k. tabnli krajowej galicyjskiej i a r c h i 
wista aktów grodzkich i ziemskich byłego Króle
stwa Polskiego, zmarł w 69 roku życia dnia 17. 
maja 1876 r, S tra ta  tego zacnego męża prze ję ła  
głębokim suintkiem społeczność naszą, był to b o 
wiem mąż prawego, nieskazitelnego charakteru  — 
wzorowy w ścisiem i snmiennem wykonywaniu obo
wiązków swego stanowiska nrzędowego, a przytem 
niezapominający ani na chwilę o swych powinno
ściach dla kraju  i narodu jako  obywatel. Cześć j e 
go pamięci.

—  Benefis p. Szirera wprawdzie nie całkiem 
zapełnił tea tr ,  wypadł jednakże mimo to nie mniej 
przyjemnie dla beneficjanta. Skoro bowiem tylko 
ukazał się p. Szirer wśród orkiestry dla rozpoczę
cia uwertury, podniosła się kurtyna i wśród roz
głośnych oklasków pnbliczności i przy odgłosie mu
zyki, w imieniu zgromadzonych na scenie artystów 
i chórzystów opery, wręczył mu p. Kohler wieniec 
ianrowy. Członkowie orkiestry  ofiarowali p. Szire- 
rowi pierścień na pamiątkę.

—  W sobotę dnia 20. maja 1876 odbędzie się 
w sali ratoszowej o god inif 4tej po południu wal
ne zgromadzenie Stowarzysz mia wzajemnej pomo
cy artystów sceny polskiej. Porządek d z ie n n y : 1) 
Sprawozdanie zarządu z czynności rachnnków za 
rok 1875/6. 2) Oznaczenie dywidendy. 3) Rozdział 
zysków. 4) W ybór 5 członków do Rady zawia- 
dowczej.

— Do zarządn k n c h n i  I n d o w e j .  Wobec 
faktn, że już od kilka dni wiele osób przychodzą
cych do kuchni ludowej na obiad nawet o godzinie 
12,/ll nie mówię po lszej ,  musi odchodzić dla b ra 
ku zasobnych porcyj, a  między tymi i tacy ,  któ
rzy mają zamówiony obiad, pozwalam sobie jako 
interesowany zrobić nwagę, czy nie byłoby korzy
stniej tak dla zarządu knchni Indowej, jakoteż i 
dla pnbliczności, aby chcący jeść obiad w kuchni 
lądowej, z wyjątkiem rozumie się abonentów, o j e 
den dzień naprzód marki kupować mogli. (K.)

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od
będzie się we czwartek dnia 18. maja b. r. o go
dzinie 6. wieczorem.

Na porządku dziennym:
1) Wybór 30 członków do pięcia komisyj wy

borczych dla uzupełniających wyborów do Rady 
miejskiej. 2) Wnioski w sprawie przedłużenia uli
cy Marji Magdaleny kn Nowemu Świata i o tworze
nia nowej drogi, łączącej nlicę Karpińskiego z No
wym Światem. Reknrs Sirnche Miesesa przeciw n a
kazowi nprzątnięcia drewnianej budki pod 1. daw. 
143 część IV nl. Żółkiewska. Sprawozd. r. p. Zbro- 
żek. 3) Wnioski w sprawie zaknpna realności pod 
1. 755 część I I  na a r e s z t a  miejskie (nchwała dro
ga.) Sprawozd. rad. p. Piątkowski. 4) Wnioski w 
sprawie wyaaygnowania datków konknreiiuyjnyeh 
na opłacenie nauczyciela i u trzymanie budynków 
szkolnych w Hołoskn Wieibiem i Zamarstynowie. 
Sprawozd. r. dr. Semilski. 5) Wnioski odnoszące 
się do snbwencji dla szkoły przemysłowo handlowej. 
Sprawozd. p. r. dr. Gerstman. 6) Wniosek w sp ra 
wie przyjęcia spadku po ś. p. Wiktorze Bonrlard. 
Sprawozd. r. dr. Kasparek. 7) Wnioski w sprawie 
przeistoczenia i odnowienia sali tea tra lnej w gma
chu Skarbkowskim. Sprawozd. r. p. Simon.

— Stowarzyszeni# rękodzielników  lwowskich 
„Gwiazda" u r z ą d z a  w niedzielę d. 21. t. m w y
cieczkę do laskn K rzyw czyckiego. Tańce przy od
głosie catej muzyki wojskowej pnlkn nr. 30, gry 
t o w a r z y s k i e ,  puszczenie kilka balonów, przy zmierz- 
chn ośw ietlenie doliny ogniem bengalskim i lam
pionami, w reszcie  pochód z m uzyką do miasta, oto 
mniej więcej program tej zabawy. Komitat nrzą- 
dzający postara ł się o dobrą cukiernię, dobre piwo 
i o przekąski po cenach umiarkowanych. W yw ie
szen ie  chorągwi w Rynko i w  kamienicy p. Smu
tnego na Łyczakowie, oraz s trza ły  z moździerzy 
zapowiedzą wycieczkę, która jednak  w razie nie
pogody odroczoną zostanie na najbliższą niedzielę 
lub święto.

—  Pan  M i k o ł a j  E p s t e i n  z rodziną ofia
rował na ręce p. A. Gillera, na rzecz Mnzenm w  
Rapperswyln- 24 zł.

— F an  Antoni Jarmnłowicz nauczyciel szkół 
Indowych, skomponował i ułożył na fortep ian  dwie 
polki „W ycieczka" i „Majówka" —  przeznacza ją*  
dochód czysty ze sprzedaży tyeh ie  na pekryoi® 
koBztów wycieczki zamierzonej w roku b ie iący® 
przez słuchaczów seminarjum nauczycielskiego *8  
Lwowie, w celu zwidzenia kopalń w Wielic*ee i 
pomników narodewo-historyczuych w Krak®*ie-

— Sp. Józef  Szalay, zmarły przed klik*1 dniami 
właściciel Szczawnicy, zapisał, j a k  dbnoBi Czat, 
testamentem swym z d. 23. lu tego 1870 zakład 
kąpielowy w Szczawnicy na wspólną własność dwóch 
synów swoich i Akademii nmiejętD0̂ c* w Krakowie. 
Resztę majątkn t. j .  kapitały  }  wieś Szczawnicę 
pozostawił dzieciom. P n n ie w a ż  jednak  w końcu te 
stamentu zastrzegł sobie testa tor  możność zmiany 
w dodatkowym kodycylu, chodzi więc te raz  o to, 
czy kodycyl podobny ietnieje.

—  M i a n o w a n i a -  N am iestnik jako prezydent 
c. k. krajowej dyrekcji skarbn, zamianował kon- 
cepistów Napoleona D orożew skiego i Stanisława 
K ransa  komisarzami skarbowym i.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Józefa 
PJetrasiewicza rzeczywistym nauczycielem ązkoły 
etatowej w Nowicy, Antoniego J&kimowśkiego rze
czywistym nauczycielem kierającym szkołą etatową 
w Wojłiłhime, i Onufrego Tym ow skiego  rze czy w i
stym nauczycielem szkoły etatowej' w Holnszowej.



•— B a J»  gminna miasta Lwowa
n*dała bpro|nioiie stypendjam rocznycn 126 zl. w. 
aM * fundacji miejskiej imienia arcyksięcia Rudol- 
k  Józefowi Mrazkowi, uczniowi I I  klasy wyższej 
szkoły realnej we Lwowie.

—  W  K ra k o w ie  zmarła dnia 15. t. m. E l 
żbieta z h r  Branickicn Zj gmunlowa 2 do voto Lu
dwików s K i l  b i ń a k a. Zmarła była żoną jedne- 
S° z największych naszych poetów, Zygmunta Kra- 
8iń g i ie g o , a m antą  niedawno zmarłego W ładysła
wa, aniora pracy historycznej, objaśniającej dziaje 
dyplomacji polskiej w 16 wieku. Odznaczała się 
pięknością. j a k  i przymiotami duszy.

— Z Tarnow a, w  czerwcu rocpoczyna się II 
U denc ja  cądów przys ięgach .  Obecnie jnż  przezna
czonych je s t  przeszło 20 spraw, a będzie ich zda
je we systkich do 30. W tej kadencji ma przyjść 
także sprawa znanego Kazimierza B r z o z o w-
* ku e g o  o zbrodnię deiranaacji i liczne oszustwa 
dmkorane w tutejszym szpitalu, gdzie jako  zarząd
em urzędował.

— Z biory  M uzeum  narodow ego. Dzienni
ki zagianiczne ogłosi*y n&ątępną wiadomość o tym 
*« kładzie:

BUazoum narodowe pG slie ,  założone w 1869 
Cokn przez hr. Władysława H a te r a  w starożytnym 
tam ka Lapperswyla, nad brzegiem jeziora  Zurychu, 
tttakomicie się rozwinęto, juz  przez liczne dary 
nieustannie przesyłane z różnych kiajów, jnź  przez 
Pomyślne nabyeia. Biblioteka się skiada z przeszło 
13.000 tomów posiada prawie wszystkie h is to ry 
czne dzieła dotyczące Polski i masę aoknmeutów 
ceunych dla nistorji . Zapisy testamentowo zrobione 
Ha korzyść Mnzeuiu podwoją ich Pczbę. Mnnuskry 
p*s Uczą oię na tysiące; jes t  17.000 samych wy
pisów dyplomatycznych, dziejowych, z różnych ar
chiwów, głównie od X V II stulecia i kilha tysięcy 
pism własnoręcznych. Pomiędzy temi licznb są Kró
la Stanisława Augusta, którego korespondencja je s t  
Wielce zajmującą. Muzeum posiada 1000 listów i 
hanuskkyptów historycznych Lelewela; 50 listaw 
jenerała  L a iayet ia  etc. Zbiór i / c in  liczy 5000 
eztuk, śród nich odznaczają si« liczne arcydzieła 
Palka i po rtre ty  iławnych mężów Polski. Obrazy 
olejne, aKwareile i rzeżoy świadczą o znacznym 
postępie sztuk pięknych w tym krajn. K ar t  geogra
ficznych i planów bitew, j e s t  przeszło 1000. Zbiór 
numizmatyczny składa się z 1600 sztuk; rzadkieb 
bardzo pieczęci i stemplów narodowych z 300. —  
W archeologicznym są liczne wykopaliska z różnyh 
daielnic Polski. ród pamiątek dziejowych, których 
llbzbi znaczna, je s t  140 po Kościnszee, jego ko
respondencje, portre ty ,  popiersie, ordery, prywa- 
tne papiery, włosy, przedmioty codziennego nżj cia, 
które sam sporządził. Mnzenm posiada pałasz ks ię 
cia Józeta PoniatowsKiegc, który miał przy  boku 
W chwili śmierci,  i zbiór jedyny chorągwi polskich
* różnych  epok.

Zakiad przez cały rok jeo t otwarty dla publi
czności i zwiedzany przez tysiące o s ó b , jego  czy
telnia b i ła d a  się z 50 cjzie- oików i przeglądów o- 
fiarowanych przez redakcje w różnych krajacu.

Stuletnia rocznica niepodległości Stanów Zje
dnoczonych Ameryki będzie dnia 4. lipca uroczy
ście obchodzona w zamku muzealnym Rapperswylu, 
i hołd o ldany  pamięci Pułaskiego i Kościuszki, tych 
Świetnych żołnierzy w sprawie wolności.

— K onk u rs a rty sty czn y . W arszawskie T o 
warzystwo zacaęty sz tuk pięknych ogłasza na rok 
bieżący konknrsa: malarski, rzeźbiarski i architek 
toniczny. Tem ata  konkursów ty< h »q. nas tępujące : 
Lla konknrsn malarskiego: „P ro jek t  Agarowego
ozdobienia plafonu naa klatką schodową w lokalu" 
Zachęty sztuk pięknych, na tkalę  1 Stopa w cala; 
Lu koukursn rzeźbiarskiego: Pomnik dla poety An
toniego m licrew aaiego, ziezonj z figury allegory- 
' t u e j  na  odpowiedniej podstawie. Wysokość figury 
tali j»4; dla Kor.knrsn architektonicznego: „Szkło 
do projektu kursala  w urządzić się mającym par
ku w Ciechocinku na osób około 4 0 0 “ ; p ro jekt ten 
obejmować m a :  a) obszerny przedsionek z miej- 
•cem dla szwajcara, dla sprzedającego b ilety  i na 
bontrm arkarnię ; o) salę balową, zarazem  koncerto- 
"ą ,  około 2000 stóp kwadratowych obejmnjącą; c) 
budowy i  ustępami dla kobiet i mężczyzn ; d) czy
telnię ; e) salę gry; f) res tau rac ję  i enkiernię a 
Werandami i t a r a s a m i ; g) knchnię ze spiżarnią i 
lodownią (w suterenie), h) mieszkanie res tau ra to ra
* dwóch pokojóv i przedpokoju i mieszkanie dla 
•tróźa.

Projekt ten, który z granic praktyconości w y
chodzić nie powinien, wykonany ma być na skalę 
tt* stóp w calu, choćby tylko w ołówkr, bez ko- 
°i«seznej potrzeby obwodzenia tnszem, i składać się 
fc*: z planów wszystkich kondygnacji, wszystkich 
elewacji i przecięć przynajmniej jednego podłużne
go i poprzecznego, Główny m a ter ja ł  do bodowy, ce

gła i drzewo. Plan sytuacyjny części paiku w k tó 
rej bndowla ma być zaprojektowaną, na żądanie 
do skopiowania na  miejscu przez kustosza Towa
rzystwa udzielony będzie.

Niezależnie od powyższych kcnknrsót ogio 
szone będą jeszcze dwa z zapisu ś. p. Stanis ława 
hr Kossakowskiego: a) rzeźbiarski na temat „Fi
g a ra  ChiyBtasa zmartwychwstającego (wysokoLĆ 
24 cali) i b) architektoniczny na tem at:  „Prdjekt 
kaplicy dotykającej nawy kościelnej, o przestrzeni 
wewnętrznej okokoło 800 stóp kw adratowych“ (ska
la 10 stop w caln). b z ie ia  do powyższych pięcia 
konkursów powinny być złożone do dnia 22. g ru 
dnia b r. na ręce Kustosza wy»tawy Towarzystwa, 
z załączeniem koperty zapieczętow* no., z nazwiskiem 
i adresem aniora Każdy ł  utworów, w trzech pier 
wszych Konkursach nagrodzonych, otrzyma premie 
w sumie 266 rubli, w dwóch drngich konKursach 
premie w sumie 227 rubli.

Sprostow anie. Kopalnie w Dąbrowie oce
niono w dopart i menele górniczym na 1 ,1 4 7 .0 0 0  
rnLli, nie zaś na 1 4 7 .0 0 0  rb., ja t .  błędnie we 
wczorajszym numerze wydrukowanem było.

— K orespondencja redak cji. F. w T arno 
pola : prosimy. R. Sm. T arnow ie ; zanadto nam ię
tna forma, przytem same ogólniki.

jj“ W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e ,  t u a i k o w e  i
artystyczne.

—  Na jednem z posiedzeń Wydziału T ow arzy
stwa Przyjaciół nanK w Peznamn uczony dr Kazi
mierz Szulc wnosił, aby Towarzystwo poparło wy
dawnictw o gram atycznych dzieł ks. Malinowskiego. 
Na zbadacie tej sprawy wybrał wydział osobną Ko
misją. Następnie odczytaną została przez jednego 
z członków rozprawa dr. W arak i z L ipska, gdzie 
jest  profesorem w szkole handlowej, który sam 
przybyć nie mógł do Poznania. Tytuł rozprawy 
brzmi : „Depresja  tnnetańskr-alg ierska i projekt 
kapitana Roudaire." Pan  dr. W a r n ia  należący do 
najlepszych polskich geografów, zawsze występuje 
przed publiczność z przedmiotem niepospolitego zna
czenia, tło jego prac i odczytów stanowią zawsze 
wielkie idee bądź przeszłości bądź i teraźniejszości. 
I  tu zamierzył autor polskich słuchaczy poznajomić 
z wielką cywilizacyjną ideą, k tórą  pochwycili F ra n 
cuzi i dla której urzeczywistnienia robią przygoto
wania. Chcą oni część pustyni Sahary , dotykającą 
południowych krańców zamieszkałego Algieru, zalać 
morzem, a więc w tyłach niejako Tunezji i Algieru 
stworzyć źródło wegetacji dla pnstyni i zarazem 
nową drogę handlową w głąb stałego lądn północ
nej Afryki. Autor, poznajomiwszy słuchaczy ze 
sprawą tą aa wstępie , wykazawszy źe dzieło to 
godnie s ta je  w rzędzie wielkich technicznych przed
siębiorstw cywilizacyjnych naszego wieka w pier
wszej części opisuje ś ić13 nankowu i zarazem m a
lowniczo pustynio, mająca się zalać falami morza, 
jc i  położenie, glebę, niebo, wegetacją, kl.mat itd. 
Dwie mapy topograficzne przez autora wypracowa
ne i na prelekcją przysłane, unaoczniały słucha
czom wykład. Następnie w drogiej części obznaj- 
mia słuchacza z szeregiem prac, jakie podjęto, że
by się przekonać, czy poziom owej k ra iny  nizszym 
je s t  od pozioma morza, czy więc ziemia tamże o- 
kazuje „depresję." Dowiadujemy się, że mianowicie 
kapitan  RouJaire, z poręki rządn francuskiego wy
słany na zbadanie algierskiej części domniemanej 
depresji, wykazał, że poziom pustyni w tamtych 
stronach o 20— 27 metrów leży poniżej morza. D e 
presję tę rozdziela  od morza tylko 18 kilometrów 
szeroki wynioślejszy przesmyk, który przekopać 
trzeba Koszta oblicza p. Roudaire na 2 0 — 30  mi 
lionów franków. Na zakończenie dowiadujemy się, 
ie  włoscy eadacze i anstrjackł geolog Stache, k tó
r zy  taK2e tamte okolice zwiedzili, po części za 
przeozają możności wykonania projektu p. Roudaire, 
a przynajmniej koszta obliczają od 8 0 — 400 milio
nów franków, oraz nie chcą przyznać, aby zalew 
ów mógłby wywrzeć korzystny wpływ na wegetacją 
pnstyni i sąsiednich kraiu. Autor na t  zaś owszem 
przyklaskuje zamiarom Rondaira. Licznie zebrani 
słuchacze sąd ten uznali

—  Dowiadujemy się, że ważne dla historii na 
szego kościoła „Listy biskupa Skórkowskiego," wy 
gnanego pr/.ez Mikołaja z Polski i zmarłego w 0- 
pawie, złożone zostały w Bibliotece mnzenm Rap- 
perswylskiego ja k  i wiele dokumentów p,s*nycb, 
tyczących się kampanii 1831 i Chorągiew legionu 
polskiego na  Węgrzech w 1849 r. złożoną została 
także w Mnzenm Rapperswylskiem.

Gwów, z Izby handlo
wej dnia 17 maja.

1. Akcje na sztukę. 
ez kupona bieżącego., 

^oluj gal. Karola LndwikA 
Ł „ Lwow. - Czerń.-Jasa' 
ganku hip. gal. po 200 z, 
"ankn kred, gal. po 200 zł, 
p .  Listy zast. ealOO zł. 
(bez kupona nieźącego.) 

^ow. kred. gal. 5 pr. w. a, 
„ „ „ 4pr . w. s
„ .  „ ó pr. okres.

“Huka hip. gal. 6 pr,
*al. zakł. kred. włość. 6 pr. 

w. a.
I I I .  L isty dłużne 

za 100 zł.
Jsól tal ared. zakł. dis 

raucji i bukowin;, 6 pr. 
losowanie w 1S lat 

o w. kred miej. 6 pr w. a.
f K  Obhgt za 100 zł. 
łpdemnizicyjne galic. 
f  W. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
*H>sy miasta Krakowa 

* w Stanisławowa
y> M °*ety.

, łnkai holenaerakj
P “kat oeszrsKi . . .
fj*Poloundor • ■ . .

m  ucrjał rosyjski . 
fj*-beł rosyjski srebruy 
pkuel rosyjski papierowy 
jjdskie oilety kasowe 
i"  Marek niemiecKich
^ e b r o ....................
Ątlponj w srebrze . . 

Wiedeń, d. 15. maia. 
wszechny dług pań- 
śfioa  (za 100 zł.) 

^ n t  austr. w ban n. 5 pr.
» , w sreb. 5 „

„ ] 8-ifl caie losy (m. k.)
S g 1839 h, los a „ 
gSuJ 1854 pu 250 zł 4 pr.

1860 „ JOG zł. w.a. 6 „ 
ł l «  1860 „ 100 „ „ „
Lu, » *00 » » »

zast. dom. po 120 o „
blig. (100 zł.)

.............J»kow ,igkie . . . .
J ;nr ̂ ubłictn t pożycz.

5®Jer- Poż koi do 120 zł. 
0 Proc.

[Macą żąda,
złr. w. a.

191 75 194 -
122 -  
226 — 
217 —

124 -  
230 — 
219 —

84 76 
78 • -  
84 75 
87 30

85 50 
79 — 
85 60 
88 20

94 50 96 —

9040 9140

86 25 
90 — 
14 —

87 26 
9125  
15 50

18 — 19 50

6 50 
5 58 
9Ó0 
9 62 
1 57 
1 56

5 60 
5 68 
9 60 
9 80 
1 67 
1 68

58 50 
102 — 
101 50

59 50 
103 50 
103 —

65 85 
69 85 

238 — 
237 — 
105 75 
110 50 
116 50 
133 50 
138 75

6 6 -  
70 — 

2 4 1 -  
238 — 
106 25 
110 75 
117 — 
133 — 
139 —

86 10
83 50

86 60 
84 50

97 — 97 50

Węg. poż. prem pu 100 zł, 
Turecka poż. kol. po 400 fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Bodencred. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
zakł. kr. węg. 200 zł,
Tow esk. n. anst. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Uol. bank. hip. po 2o0 zł. 
Gal bank dla band. i przem

po 200 złr....................
Gal. za. t. kr. ziem. po200zł. 
R uten bank po 160 zł. 
Banku nar. anstr. po 500 zł.
Banku pow. anst. po 200 zł. 
Urionbank po 140 zł. 
Feroinsbauk po ’0Ó zł.
Yerkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł

A kcje kolei.
A lbrechta po 200 zł. . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Uniestrzaiskiej „ 
Elżbiety „ m.’ k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k.........................
Frani. Jós. po 200 zł. w. a. 
Kol. gai. kar. Lndw. po 200

zł. m. k .......................
1 w. Czet. a Jas. po 200 zł. 
Mor. szl. (cent.) po 200 
Aus ,. puł. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 20u „t. -
SiedmTogr. pu 200 w. a. sr. 
btaatsersb. Ges. Joo zł. w. a. 
siidbahn po 200 »i. uraur 
iramway wied. po 2.>0 ,j.
Weg. galic. (kup., po 200 
Węgtera. pół. wschód, oo

200 zł. gr........................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W ostb.) po 

200 zł. w. a.

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow.aust. po 200 zł. 

„ n wied „ ioo 
„ tanich pom. „ 100

L isiy  zast. ( ja  luO zł.) 
Bodenored. a* lg, ost. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 5 pr. w .  
(ł» .Tow. kr. ziem. 4 pr, w,"

■ „ 5 pr w a.

plącą! Żąda.
zlr. w. a.

16 60 17

66-

136 10 
12175 
640 _  

1 6 -

848 -

57 —

73 50
58 60

38 — 
104 25

145 -

1812  -  

131 —

191 26
123 —

1 2 9 -  

l l l  — 

265 

U l

'03 
33 75

103-

66 25

139 60 
192 -
650 

1 7 -

850 —

57 50

80 — 
59 —

40 — 
104 75

146 —

1817 —
132 — 

191 50
m -

129 50 

111 50

265 50 

113 -

104 — 
34 25

1 0 4 -

lOft 75
bd 20 
78
81 50 85 50

1 0 4 -  
88 25

9 6 -

9715

6750 
6G

Tow. 1 red miej. 6 pr. w. a.
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włośc.6 pr.wji.
Bank nar austr. m. k 6 pr.

» » „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stw a kol. (za  100 z ł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł . . . .

AliÓldz. 200 zł 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestr/.artska 300 „
Elżbiety po 5 pr. sr w. a.

„ em 1862 5 pr
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ „ 6 pr, w.a
.  „ 6 di. sr.

Gol. K.Li. 300 zł. 5 pr. rs. w.a,
„ II. em. 5 pr.
» III. em. 1871 300
» i v.em. a800zł. 6 p i,

Ja«- [• rm i 86o 
300 zł 6 pr. srebr. w. a.

r J  n pr‘ srebr. w a. Lw.Czer. Jas. I I r. , l8t;8
300 zł. 5 pt. srebr. w. a.
nmeri IVl em- 1872 300 zł. 5 pr. 8rabr w

Rudolfa po 30u zł. f  n-
srebr. w. a. . . '

om. 1869 po’ 3t)0 zł
5 p i. srebr. w. a.

„ 1872 po 300 zł"
5 pr srebr. w. a 

Sieamicgrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (s z t.)
Zak. Kr. dl*, handlu i prz 
„lary p • 4u zł. m. k. . 
keglevich po 10 zł. m. k. 
krazowska po 20 zł. 
r alftl P-» 4P »
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm no 4« „ „ .
rft. Genois p » 4u „ .
Stanisławowska (poż. po

20 zł. w. a- ■ • •
Waldstein po 20 zł. m. k.
Windiazgraiz po 20 zł. „

(,D ewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . • • 5860
Fran fnrt 100 mark . . 5850
Hamburg lOn mara. mark 5850 
Londyn 10 i t  ster!. . . 11993
Pary*- ioo frank . . .  4- p»

płacą1 żąda
złr. "w. a
9 0 - |  91— 
8750

23
e9—
8650
8450

10050
9 5 -

10425

9 4 -
9025

7825

68-

8050

77

76 
65—

1 5 6 -  
29— 
13— 
1450 
285(, 
13 -  
3725 
2775

18—
2250
2275

9650

9735

68
6625

8925
8750
8 5 -
85—

101—

96—
1045
9750
9450
y075

7875

6875

81 -

7 8 -
7 7 -
6550

15650 
3 0 -  
1350 
15— 
29 — 
1350 
5775 
2825

19 -
2350
2350

5BttO
5860 
5^60 

1202O 
47.’ 0

Gosłiodarstw.j, przemysł i handel.
Spraw ozdanie z w alnego zebrania Towa

rzystwa gospodarczego óld^ialn rndecko-gródeckiego, 
odbytego w Sądowej W iszn i dnia 7. maja b. r,

Posiedzenia zapow iedziane było na godzinę 
trzecią  po południa, lecz  od rana ciągła ulewa na
suwała w ątpliw ość czy w tak niepom yślną niepe- 
godę członkow ie T ow arzystw a się zjaoą. Przecie 
gdy p. przew odniczący otw ierał posiedzenie o pół 
do 4tej byto obecnych członków przeszło 40. Nim 
streszczę przebieg obrad, wspomnę je szcze  o w y
staw ie narzędzi rolniczych bydła i nasion. Sala po
siedzeń  Rady m iejskiej so s te łu  ustąpioną na .‘gro
madzenie T ow arzystw a. Tam  wystawiono po pod 
ścianam i trzydzieści i kilka gatunków  zboża i roz
maitych nasion. Na podwórzu ustawiono narzędzia  
rolnicze najlepszej i najnow szej konstrukcji, i ja -  
lownik p. B rykczyńskiego z B ydiatycz w bardzo 
pięknych okazach rasy szwajcarsK .ej Nasion do
starczy li Inni członkow ie oddziałn , najwięcej p. 
Śm iałowtki ze Stojaniec, i ofiarowali w szystk ie na 
rzecz T ow arzystw a do losow ania. P. Brykczyński 
darował T ow arzystw a jednego z w ystawionych, bn- 
jaczKa 9 m iesięcznego rasy Szwyc

Otwierając po jedzenie, przem ówił p, pr/ew o  
dniczący serdecznymi słow y, j fcko wybrany prezes 
oddziału na nową kadencję :

P rosiłem  panów, rztk ł, byście mię nie w yb ie
rali na przew od n iczącego , chętnie chcąc przyjąć 
m iejsce w radzie oddziałn, lecz  me di: uchylenia  
się o l  nraey, ale ponieważ chciałem , by w eszły  
nowe, m łodsze siły  do kierow ania oddziału. P onie
waż kop>ecznie żądaliście, w ięa przyjąłem  obowią
zek sftżetfia  L . w arzystw n na tem stanow iska, bo 
każay powinien słażyć krejow i do grobowej deski.

Spodziew aliśm y się iż na d tis le jsze  zebranie 
przyjodzio ks. Adam Sapieha, o czem nas włano- 
ręozuem pismem uwiadomił. Poniew aż je s t  preze
sem całego T  wrarzystwa, przeto awiadomilem wielu  
członków o jego  spodziewanym  przyjeżdzie. Do 
tycbczas nie pi zycy* z niewiadom ych przyczyn. 
(P óźn iej przyszedł telegram ,)

Od ostatniego zebrania mamy zanotować s tra ty ,  i 
jakie Tow. pouios.u w śmierci p. Ignuceg  An- 
druszowskiego, osłonka gorliwego Rady naszego 
oddziałn I ś. p. Józei®, F itza , członka Tow arzy
stwa

Raaa oddziałn zaw iadam ia ,  iż komitet przy- 
zekł dać subwencję na 11 sUcyj bnjaków. Snb- 

woncja udziela ,ię tym , k tórzy  Bję zobowiążą 50 
krów włośclańskicn odlatować własnym buhajem 
oabwoiicja wynosi 50 zł. w tej mierze można się 
zgłosić do Rady oddziała.

Fandasze od iz ia ta  są w dobrym stanie, dochód 
w r. b. wynosił 672 zł, a. w., t. czego udzielono 
komitetowi 404 zł., resz ta  pozostaje na rzeez od 
dsiałn, do czego jeszcze dodać należy 500 zł. z a 
ległości n członków. Z tego funduszu opędzają się 
wydatki oddziała, z wyjątkiem zakupienia fantów 
do losowania, ponieważ te powstają tylko z darów 
członków.

Na ostatniem posiedzenia w Gróika wyloso
wało siedmiu członków Iszy  tom Roluika z r. 1875, 
ci panowie mogą sobie teraz I I ,  tom odebrać, bo 
est dla nich przygotowany.

Właś iie na wystawie mamy ok«sy lnu wyro
bionego w Gródku w zaKładzic „uprawy i wyprawy 
lnn.“ Pomiędzy lnem zwyczajnym a wyprawionym 
w zakładzie je s t  taKa różnica, te  zwykłego cetnar 
kusztuje 14 do 16 zł., zaś z ł  cetnar wyrobionego 
w zasładz io  otrzymał komitet po 34 zł., lecz trzeba 
prawdę powiedzieć, ia  w sposobie spr/.odaży komitet 
chybił, ponieważ powinien był sprzedać len wprost 
do fabryki, nie za pośrednictwem żyda. Zakład nie 
je s t  n a to ,  aby wzbogacał pjawki, które nas duszą, 
ale dla podniesienia Drzemysłu krajuwego.

Nie raz  zwracaliśmy uwagę na potrzebę pro 
wadzenia intensywnego gospodarstwa. W  naszym 
oddziale mamy znakomitego pszczelarza p. Anto- 
niegw. Zielińskiego, który dwa nie nlepszone wy
stawił i jeżeli czasu na tyle wystarczy, pokaże je  
w szczegółach i objaśni.

R aJa  oddziałn poleca fabrykę pudroty OJyńca 
w S tanis ławowi). Także brosznrę o nprawie chmielą
Kazimierza A ndrnszow skiego poleca się, jako dobrze
nap'saną, z całą znajomością przedtnjom. Brosznry 
tej dostać można we Lwowie w księgarni Wilda.

Z porządtn  dzienn.go nas tępUje wn.o8ek ’ p. 
Józefa Gizowskiego, mający na celn zachęcei ie 
członków do licznego poparcia Tow arzystwa lwow
skiego dla rolnictwa i przemysłu rolnego. W yni
szczywszy znaczenie i potrzebę T o w a r z y s t w a  uraz 
korzyści, jakie w tak krótkim czasie is tnienia przy- 
niosło, mówca stawia dwa wnioski, pierwszy aby 
Rada oddziałn wyjednała członKom oddziałn naizego  
wstęp na walne zebrania Towarzystwa zaliczkowego, 
dowiedziawszy się najpierw od dyrekcji Tow. zal! 
kiedy się ono odbędzie; drogie walne zebranie wzy
wa członków do ja k  najliczniejszego Wdziała w Tow.
zalicrkowcm.

P. Zbrożak zwraca uwagę, iż walne zebrania 
Tow. zaliczkowego są jawne i wstęp każdemn do
zwolony, a termin zebrania ogłosić mazi dyrekcja 
w gazetach publicznych w myśl ustawy, j egt więc 
zdania, by tylko nad drngą częścią wniosku d y 
skutować.

P .  Gizowski. Wprawdzie posiedzenia walne 
Tow. są jawne, ale odbywają się w lokaln Tow. 
kredytowego, więc mają pozór prywatnych, obstaje 
więc przy oba częściach wniosku.

P . Górski popiera wniosek p. Gizowskiego 
twierdząc, iż większe Towarzystwa potrz«bne lik  
większych właścicieli, mniejsze dla mniejszych. 
Daje za  przykład Tow mościskie i krakowskie.

Zgromadzenie przyjęło wniosek p. Gizowshiego 
w całej osnowie.

P. Greliński składa n* ręce d pI s( wodniczą- 
oego dwa podania k o m l t e ' j e d n o  d„ namiestnictwa 
drngie do ministerstwa. Ponieważ życzeniem komi
tetu je s t  aby członkowie ? jego czynnościami byli 
obeznani, prze to  oba podania dał wydrukować i roz
syła oddziałom, a p. przr wodniczą-.ego pros by to 
ro z la ć  członkom.

Podania te natychm iast rozdano, 
p . Zbrożok. Mamy przed zobą dwa podania 

komitetu, do namiestnictwa, pisane polsku i do m i
nisterstwa pisane po niemiecku, npra&zam tedy p, 
Grelińskiego o wyjaśnienie jakim je s t  Jeżyk u rz ę 
dującego komitetu ?

P. Greliński. Kemitet urzęduje po polaka 1 w 
tym języka także znosi się z mmisti * w em tylko 
w sprawach ważnych, gdzie zależy na ntysi anln 
odpowiedzi przychylnej, komitet pisze ł0 niemiecku.

(Ciąg dal. n i s t )

W ie d ^ f i  dni i 15. maja. N a  l i ia .e is iy  ta rg
przypędzono wołów galicyjskich 1* 23, węgierskich 
220b , niemieckich 109, razem 3®d0 sztuk. Z tych 
nie doszło na ta rg  50 wołów galicyjskich; ta rg  był 
ożywiony bardzo dobrze; gałioyjskie płacono 51 zł! 
do 55 »ł., węgierukie 50 do 56 zł. 50 o., koloro
we woły dubrże ciężkie 57 do 58 zł.; do 11 ej g. 
wszystko rozprzedano, pomimo żb nie o wiole mniej 
było ja k  40 0 0  wołów, przy końcu drożej zzło ja k  z r a 
na i jeszcze  WołóW brakło. Spodziewać się można z 
pewnością, !te feeny wkrótce tak pójdą do góry, 
ja k  j u ł  dawno nie było. W domn nie trzeba 
p* dawać okpiwać kupcom, ponieważ niema ża 
dnej obawy, przeciwnie spodziewać się należy co 
tyd/.ieft lepszych cen.

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstait .

1 O św ięcim  d. 17. maja. (Telegr. Gaz. N ar.)  
Na dzisiejszy ta rg  przyprowadzono 15G5 sztok wo- 
łót . Płacono za  100 L ikgr .  mięsa po 48 do 55 zł. 
T a rg  był ożywiony, apscedano wszystko.

Ajencja banku krakowskiego dla  
handlu i przemyciu.

Poradnik przemysłowo - rolniczy w nu
merze lOtym zaw iera :  O zamiarze wystawy po
wszechnej we Lwowie. Uprawa ziarna, czy upra 
wn p a s z y ?  Dołowanie zielonej paczy. Ogólne zgro 
madzenie Tow arzystwa gospodarskiego roln. krak. 
Sprawozdanie targowe

K ra k ó w  16. maja. Dowóz zboża na wczo
rajszy ta rg  był nadzwyczaj m a ły ; przewiezione ży 
to zaKupywali ta j u j s i  włościanie, tak samo i jęcz 
m ień; pszenicę zaś  tutejsi LpeKulauci. P rzyczyną  
małego dowozu, roboty w polach

Płacono za pszenicę żółtą 100 kilogr.
od 9 zł. — ct. do 11 zł. 30  ct., czerwoną od
9 zł. 25 ct. do 11 zł. 60 ct., białą od 9 złr. 50 
cc. do 12 z l . —  ct., Żyto warszawskie 100 kilo od 
8 zl. 20 ct. do 8. złr. 50 ct., żyto podols. od 7 zł 
90 ct do 8 zł. 15 ct., jęczmień stary  piękny 100 
kilo od 6 złr. 50 ct. do S zł. — ct., jęczmień na 
paszę 7 zł. 20 ot do 7 zł. 50 ot., owies 100 kilo 
od 11 złr. 10 do 11 złr. 60 ot., groch 100 kilo od 9 
zł. —  ct. do 12 złr. — ct., koniczynę czerwoną 
od — zł. —  ct. do —  zł. —  ct., białą od
— zł. —  ct. do —  zł. —  ct., fasolę od 8 zł. 50 ct.
du 12 zl. 50 c t , wykę od 8 zł. 50 ct. do 9 zl.

ct,, bób —  kilo. od 7 złr. 50 ct. do 8 złr. 
ct.

W  W a rsza w ie  do 15. maja płacono 
pszenicę 242 fn. smól. i ord. 7 rbl. 60 kop., pstrą
—  rbl. — kop., wyborową 7 rbl 87 ’/, kop., żyta 
4 rbl. 90 kop., jęczmienia 4 rbl. 10 kop., owza 
3 rbl. 80 kop., groch —  rb. — kop., spirytus — 
rb. —  kop., łubin żółty — rb. —  kop., niebieski
—  rb. — k .p .

P oznań  15. maja. Na targach totejszych 
j płacono za 50 kilo.: pszenicę 8 m 90 fn., żyto 7 m.

30 f., jęczmień 7 m. — f., owies 8 m. —  f.,
groch jarzynowy —  mrk. — fn., paszowy —  mr.
—  f., rzepik zimowy — m. —  f., rzep zimowy —  
m. — f., lato wy — m —  f., ta ta rk a  — m. — f.,
kartone —  m. 90 f., wyka — m, —  f., łubin żółty
—  m. —  f., niebieski —  m. — f., koniczyna czer
wona — m, — f., biata —  m. —  f.

W r o c ł a w  15. maja. Dziś płacono z i  100 kil. 
pr.zemcą białą 17 mrk. — fen., pszenicę Żółtą 
15 mik. 80 fn., żyto 15 m. 14 fn., jęczmidń
sta ry  13 m. —  fn , nowy —  m. —  fen., owies 16
mrk. 70 fen , groch 15 mrk. 80  fen., rzep zimowy
19 mrk. —  fu., rzepik zimowy 19 mrk. — fen.,
latowy 19 mrk. —  fn., len 18 mrk. —  fen., sie 
mię lniane 21 mrk. —  fen., olej rzepiowy —  mrk,
— fen, ;  spirytns w miejscu na 100 Trall. po —  
mrk. —  fen., na maj i czerwiec po — ■—  mrk.

W  G dańska płacona do 15 maja. pr 1000 
kilo. za pszenicę biała 218 mrk., jasno-pstrej 209 
do 213 mrk., jasnej 2 0 3 — 207 mrk., szklibLg 203 
do 204 mrk., czerwonej 201 mrk. żyto poLkie 
119 mck., krajowe 158 k i r k , jęczmień dwurzędny 
148 — 160 mrk., czterorzędny 140 mrk., owies — 
do —  mrk., groch na paszę —  mr. — kartofle
—  mr. —  fn.

Drezno 15. maja. Na ta rgach  tu te jszych 
płacono (za 1000 kil. netto) pszenicę białą 200 do 
230 mru., brunatną 180 do 219 mrk., żyto kr&jo 
we 166 do 178 mrk., zagraniczne 140 do lb 5  u , 
jęczmień ozetki 165 lo  192 mrk., paszowy 145 do 
155 mrk., owies 180 do 193 mrk., kakurudzę 126 
do 130 mrk., wykę 180 do 190 mrk.. groch — 
do —  mrk., nasienie lun — do —  mrk

W T E A T Ł Z E  hr. S K A R B K A
W a czwartek  dnia 18. ma:a 1876 

Po r a s  czwarty :

Za piękna żona
Komedja w 3. aktach z francuskiego pp. Eug, L s-  

biche i Alfr. Durn.

O S O B Y .
Muntgl-car P. F iezer
Frneat,  jego eyn
/ii i * _ i ̂  .

P . Kwieciński
Chambrelan a a /jcul.OJACI
Joanna, jego córka Pni Kwiecińsza.
De Gobeirille P. Dębicki.
Pani de Gobdtv31e, jego

żona Pui Tomaszewiczowa.
Jnljncz de Clercy P. Woleński.
Oktaw Blandar P. Jasieński.
Hektor P  Gostyński.
Bern. na Pni Gnerard.
Monlinot P. SachorowBki.
Gość lezy P. Twardowski.
Gość 2gi P. Nowicki
Gość 3 ci P Urbański.
Dozorca mnzenm s ta roży t

ności P. Galasiewicz.
Służący P. Dworski.
Jflstya P. Sanecki.

Rzecz dzieje e.ę w Paryżn za naszych czasów.

Początek o godz. wpół do 8 mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ied fń  17. maja 1876. 

godz na 10. tr.irint 50  przed południem 
Akcje kred 132.70. Angl»-austr. 63.80
Omonsbank 56.50. Y e r a i n i b a n k --------
Kolei Kar Lud. 192.25. Kolej połndn. 69.50
F lan k o -an s t r .  — .— . Losy tureckie — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
StoatsbaLn
Ostbahn 
Rubel papier.

Wied. Traranr. — .—

Ostatnie wiadomości.
G azeta Lwowska donosi, ie  list stambul

ski, który otrzymała półurzęduwa Puiit. Ourr. 
podaje wiadomość, że panuje lata ogolnb wybu
rzenie między ludnością. Turecki minister po
licji Abdi basza, prosił poselstwa zagraniczne, 
aby swych p^ddanyeh wstrzymywali od odwie
dzania muzułmańskich meczetów. Wielu cudzo
ziemców opuszcza Stambuł

Właściwym wezyrem wielkim jest Hussejn- 
Avni basza, Rużdy basza figuruje więc nomi
nalnie. Mussejn-Avni powołał zapewne jako 
seraskier swego poufnikfc Sa ustafę-Dżeladyi a 
baszę, który obecnie znajduje się przy armi. 
Muktaia b u z y , na szela jeueraluego sztabu. 
Mustafa-Dżeladyu basza jest rodowitym Pola
kiem. Renegat ten nazywa ńę Borzęcki (Polit. 
Corr i inne pisma niemieckie piszą go bor- 
setzkyy, urodził się w Kaliszu i był z&konui- 
kiem dominikańskim. Borzęcki od rokn 1850 
jest w słnżbie tureckiej. W ostatnich czasach  
dostarczył Borzęeki Ku8seinowi-Avm baszy 
materjał do memorjału, który mu utorował 
drogę do władzy po upadku wielkiego wezyra 
Mahmuda.

Bułgarskie powstania jest dość znacznych 
rozmiarów. Powstańcze oddziały liczą do 8.000 
ludzi, a uzbrojenie ich i sposób taktyki wojen 
3ej zdradrąją, i s  kiereją njemi fachowe siły  
wojskowe Powstańcy prztrwaii kotnumaację 
kolejową i telegraficzną i obsadził) miaśto 
A Tret-Alan, które liczy 6.0u0 niieszkańeów

Polit. Corr. donosi o groźnym zwiecie po
lityki greckiej wobec Tuicji; Neut lYeie Presse 
zaprzecza temu ze źródeł tureckich.

W Salonice uwięziono ziowu 18 osób po 
szlakuwanye.h o udział w zamordowaniu kon
sulów. Aresztowania jeszcze się nie skończyły.

Sześciu głównych ujrawoów zaburzy w 
Salonice skazano na śmierć, i stracono. Śledz
two trwa dalej. W mieście panuje spokój zu
pełny.

Bząd rumuński lasySSował pobór rekrutów 
na rok bieżący.

Gubernator Sofji dono»i, powstańcy spa
liwszy Kakowicę (między Soną a P.azardży- 
kiem) uciekli w góry bałkańskie. Wódz naczel
ny odjeob»L, Abraham ba&za powrócił.

Austrjacka korweta „Frundsberg" przybyła 
dnia 15. maja do Smyrny i popłynęła następnie 
do Stambułu.

Telegramy Gazety Narodowej.
Sokal d. 17 . m ija  Dwie k lęski zaw i

s ły  nad biednym naszym Sokalem : głośna  
s p r a w a  Szunnłowska i w ylew  Bugu, który  
wystąpiwszy z koryta, niszczy nasze zasie
wy i ogrody. K lasztor już oblany. Bug się  
jednak uspokoi, lecz  któż zażegna Szumi- 
łow szezjznę?

— .— . Napoleon Jv>r &.56'/j
— .— Usiosob. mdłe.

W ie d e ń  17. maja 1876. 
godziła 2. minut 25. po poladniu.

Akcje L-an. - ant. 15. —. Węgier, kred. 118 50
A glo-austr. 62.90. Union sbank 56.50
Kolej Kai. LnJ. 19u 75 Ntrdoahiw 18150
Kolej połnlnio 69.25, Kolej Alf ód. 101J—
Kolej Elibiey 144.50. Folej Lw.-czer. 123’—
Węg. Nordostb. 102.50. Rndolfsbahn 105.75
W i< ner-Bauges, 18.50. Węg. Ost,ban 33.—
Gal. indemniz. 86.25. Losy z r 1864 129.—
Franco-H.Bank 3 6 . - .  VerkeLrsbahn 78.—
Losy tureckie 17.—. Banbaiik-Acr.. 9,50
Kolej państw. 262.—. kvereir 57 —
vVied. JtJauYtr. 9.50. Losy węgier. 69.50
Afarki niemiecki ct. 59
Akcje kredytowe —.—.
□sposobienie: słabe.

Berlin, 16. maja. Rusa. Bankneten 267 50 Cr«- 
dit. Aci. 227.— Lcmbardea 121.—  Galizier 8 1 2 5  
3tiat*bahn 446 50 Rnm&nier 19 50 Obaterr.-Bank- 
noten 169.05. Usposobienie —

P ociągi S k o lejow e i glóanegc dworca: 

P rzych odzą  do L w ow a

m b  r a k u  n a . o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny)—  o 9 godx. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wit-ezór.

Odchodzą ze L w ow a  
A o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (poeii g 

czysto usobuwy) ; po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mieszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o lw c n y e k  (z głównego dworca);
rano o godzinia 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. Bum. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C s e r m io w ie c :  iano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12 min. 50 (pociąg m a z a n y ) ; w nocy o 
godz. 11. mm. 48 i pociąg mięszany).

X C s e r n l o w l e c : o 10. godz 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 gedz. 
5. m. po południu.

D o  P o d n  o Io « -zy sk  (z Podzamcza) w polu 
dnie o godz. 12. miu. 26 (pociąg mięszany ). 
w ir,cy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię*
szały).

D «  i t a p U a w o w a  (przez Stryj): raso a
godz. 7. min. 7 (p ocag mięszany).

N ad esłan e.
Kancelarja

Dr Klemensa Żukotyńskiego
adwokata nadwornego i sądowego we W edniu, 
znajduje się przy ulicy Franzensring pod 1. 14. 

(Oppolzergtsse.)

J .  M a ła c z y ń s k i-
Dr mbd. i  chirurgi, mag. położnictwa były »e- 

kundarjusz oddziału położnic obecnie lekarz 
miejski mieszka przy ulicy Halickiej nr 54 

na dole.

Dr. Medycyny KARCZ
d tiltunantu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ F e r u 
d n i k a  *  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  * prija 
datkiem o S a m o g w a ł c i e "  leczy g m u t o e  n i e  wszel
kie słabości weneryczne i ssórne, tudzież zgubue skutki 
■amogwałtu- pollucje i impeteueję. „Poradnik* (drugi* 
wydanie) kontuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codrień c i  
godz. 8—10 ł od godz. ‘2—i  we L^ewie, ul. Wałowa 1. t .  
Udaa Ta także rady lekarekiej lisrownie i wyeeła lekarstwa.



PAPIER WLINSI

Pewna p-tni, żona  c. k. urzę-
wyjeżdżając  W pierw.y.Ych

dniach czerwca l*. r.  y - - i

do FrancmsKadu
<!!a t u r a c j i .  szuka  towarzyszki.  
Jam y  w tym że r c e n i e  c'clu dn tv .l i  
kąpiel jadące j .  Bliższe porozumie
nia się szczegóły,  powziąć m o łu a  
w A d m in is t rac j i  „ G a /e ty  N a r . “

m a s ł o  pól kilo 
po et., kuchenne 52 ct.

S o k  m a l i n o w y  pól kilo  58 et 
m r  już nadeszły

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a
5  W I E Ż E

WODIT m ineralne
k tóre  poleca

Karol Klimowicz.
2>501 2 -  G ul. W ałow a 1. 11.
i  p*?. j j a ^ t w m n n u  i i i r n a n i ,

Świeży transportG B 1 J S T Dom Ihi3ili«wv I wymiany 
1 S I D O R  C O I I I

w e  W ę g r z e c h .
O d d a n ie? !  daw na  s ław n e  siarczanu 'Ciyplieo, od 2 9  — <320 Ił. Przeciw g o 

ściowi, reumatyzmowi, newralgiom, p rażeniom, słabośc iom  skórnym  i w ko
ściach, chorobom wenerycznym i szkrofułom. Początek sezonu 1. m aja. Dla 

dogodności szanownych gości kąpielowych posta rano  się o wygodo pod każdym 
względem. Dyl<Lorowie kąpie lui D i .  A n g e ł  i Dr.  Y e u i i i r u .  Bliższych 
szczegółów udziela

2044 10— 20 Z a r z ą d  k ą p i e l o n y .

n a  s p r z e d a *  p o d  b u d o w ę
w parcelach po 201) sążni kwadr, lub cały 
o k o ł o  1200 sążni kwadr.i ulica Łyczakowska 
1. 16 ! now.it, w godzinach popołudniowych. butelka duża 15 ct.

M STENGEL
ulica Grodzickich I. 2 .

we L W O W I E  N r. I .  u lica  Teatralna  
w gmachu dr. Roińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje 
za spłatą ratami.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  w  i n s t y t u c j a c h  
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

[Przyjm uje kom isow o kupno i Sprzedaż produ
któw” rolnych i udziela na takow e zaliczki.

(Myr Z lecenia 7. prowincji najpunktualniej i najspieszniej 
z a ła tw ia  się. 2029 i - v

Urząd pocztowy w Turee
potrzebuje zar.tz zdolnego, egzaminowali cg 
i zaprzysięgłego kaucyoimwanegn lub d> 
„Uterzną gwarancją zaopatruiiego

KAMIENICAp o c z t o w e g o  i  t e l e g r a t i c z u e g o
Bliższe w.iruuhi listowni*. 2594 3— 3 n piątrowa w najlepszym stanie, polo- ® 

;£  żona przy głównym placu w śród- ^  
qa uiieściu w T a r n o w i e  — z dwoma ® 
yj frontami, zawierająca 6 pokoi i dwie ąj 
£  kuchnie na piątrże, a 4 sklepy, z tych <g 
ąj jeden It"trzech oddziałach, na dole, *  
5  jes t  każdego cztasu pod b a r d z o  w 

k o r z y a t n e r a i  warunkami z wol- 
■jp uej ręki do sprzedania, lub wynajęcia, ł  

lj|J Kilku- tysięczny d ług  bankowy £  
I* sulacalny w półrocznych ratach zo- C 
J  sta  e przy doinu. 2628 1—3
I  Bliższej wiadomości ndzie a ustnie, !t 
> lub pisemnie I b .  K o r c z y ń s k i  , ff 
|  w S n i a t y n i ć .
v  r7 -\rr armt r r r ^ a Dfl,OJ7<T¥T FGNl.CWCóY.

JUY MnNrKAL^t k™JOM! jak i zagrań'czne, Wj u i  m n i L n n u ^ i E .  7 n a j ś w ie ż s z e g o  n a , u .h l j ! lu ia  Q
4 Sól Karlsbadzka. wątroba uarczana etc. w
nadeszły ju z  do głównego składu W ód m ineralnych  w

l a l a  K o z ł o w s k i e j - o  w Przemyślu
Zlecenia na prowincję niezwłocznie się uskutecznia ją.

kftzt ly 1 n a j d o i k l i w y  u- 
p n i i e r * a  t r w a l e  i  n a t y c h 
m i a s t  s ł a w n y  p a r y n k i :  

n a w e t  w  tycI* w y p a d k a c h ,  g d y  
iwnUn irr»y iie skutkuje Ałudek 

- W V  L w o w i e  w  a p t e c e  I* 3HI- 
> t r } j n  w a p t e c e  / j . h r a g u w s k i f t i ę n

2192 4— 13

Ból zębów
„ LITON

Nestlego ■
Pokarm dla dzieci P
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalis tów  zastępuje  
nietylko zupe łn ie  pokarm 
n a tu ra ln y ,  ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej s t r a -  
wności. 137311 7—?

W  aptece pod gw iazdą  |  
P. M ikolascha  we Lwowie. C 

Cena flaszki 1 zł. 
a a a a e a i *  ;::\.«2£& 3sX £ a m sa a B B B

Zatwardzenia
miodu z domu obywatelskiego w yksz ta ł 
cona, poszukuje umieszczenia jako  tow a
rzyszka do młodych panienek albo s t a r 
szej osoby. Interesowani raczą  się zg ło
sić pod adresem 3f .  N .  poste  restante  
B r z o z ó w .  25D9 3 -3

W Państwie Kozowa
koło B r z e ż a n  j e s t  do s p r z e d a u i a  z 

wolnej ręki

zapobiega się i leczy przez użycie
P ig u łek  roślinnych  CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t  30 zawsze z wiel- 
kieru powodzeniem, ponieważ składają  się 
wyłącznie z roślin, nio sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub s p ra 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
pigulai CauTaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby m  każdej pigułce znaj
dował sio napis Cauvuin. 1469 16—V

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K .  f t l i f c o l a s c l u i ,  w K r a k o w i e  w 
aptekach pp. J .  Trauczyńskiego i W. R “- 
d y k a ; w P o z n a n i u  w apt,. dr. M in k ie 
wicza; w B r o d a c h  w apt.  pp. M. Kulluk 
1 Franzosa.

Bieliznę damską i męzką
p ló c im n ą  i szyrtyngow ą , bia łą  ja k  kolorową

uzupełniłem teraz do najwyższego wyboru. “W f
l ió w n ie ż :

B i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  p ł ó t n a ,  p e r k a l e  , 
k r e t o n y ,  s z y r t i u g i  i p o k r y c i a  n a  m e b l e  u trzym uje

zawsze w wielkim wyborze. 2391 4—?
Na -żądanie przesyłam cenniki franko.

Z ygm unt Steifl

G łó w n y  skład

Zabawek dla dzieci
poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
róg  ulicy H a l ick ie j  N r  6 . 

k u  r o z r y w k o m  o g r o d o w y m  
K r o k i e t y  dla dzieci i dorosłych 

szt. po 2 50, G, 12 do 16 zl. 
S z p a d y  i  o b r ę c z e  g a rn i tu r  po 

36 i 50 c.
Balony białe i kolorowe szt.  po 10, 

12, 20, 25, 30, 50. GO do 1 zł. 50 c. 
Gry towarzyskie ogrodowo od 

3 do 5 zł.
G r a  W o l a n t a  od 1 do 3 zł. 
S z n u r y  do skakania po 50, 6 0 , 70 c. 
T a c z k i  i g a r n i t u r y  ogrodowe po 

60, 70, 90, 1 zl. do 1 zl. 50 c. 
k l i k i ,  B o l c e  i S t r z e l b y  ł u 

k o w e  i B o l c ó w k l  po 30. 40, 
60, 1 z ł 20 c. do 12 zł. 

W e l o c y p e d y  dla dziatek po 15 
i 18 zł.

Łaskawe zlecenia z prowincji  za
ła tw iam  jak  najsumienniej odwrotną 
pocztą. 2548 4— 6

jedna o sile ośmiu koni z fabryki Glaytona 
i Shnttleworth,  druga z fabryki Robeya  o 

sile sześ iu koni.
Bliższa wiadomość 11 właściciela Hen- 

ryka^ Szeliskiego wPiuchowie .  2592 3—3
P o s a d ę

l e ś n i c z e g o

999999999900909999^99999999999999999999
w t W• Żniwiarki i kosiarki j
•  oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów: 9 
5 Samiielsona Omnium Koyal, żniwiarki i kosiarki £
0 najlepsze ze w szystkich , które najbardziej polecam  ; $
9  Wooda, Johnstona, Ceres, Mmerwa, Iierby, Cuamoiou, II(..rnsby’ego: ®
•  Governo. Progres, Advance, Springbaiain-e, Paragon; lłuekey, Jj 
J  S lesia D'emierkiego wyrobu itd., każda  s dwoma nożam i. g  
^  t l e n y  n a j n i ż s z e .  |
® Upraszani o w c z e s n e  zaruówhuia gdyż isobno, później ®
® sprowadzane będą droższe. ®
m  Najsłynniejsze lokom obile i m łoearnie parowe §
•  M arshalla oraz w szelkie m achiny i narzędzia m am  ® 
O zawsze na składzie. §

|  Ł. Zieleniewski, t
S  2275 9 - 1 6  K rakóąr. f

8wiezą wyśmienitą

B r y n d z ę  w ę g i e r s k ą

w S t a r e j s o l i ,  z roczną płacą 
1 5 0  zł. w. a .  z pom ieszkaniem , 
opałem i z używauiny 4 morgów' 
pola, otrzymać może leśniczy lub. 
podleśniczy uzdolniony i według 
przepisów egzaminowany.

Pożądający wniosą podania udo-1 
komentowane do urzędu miejskiego 
w Starejsoli do kortca m aju  b r.

D o b ra W  K O Z O W I E
koło Brzeian odbędzie się 

na dn iu  12. czerwca br. i następnych

publiczna licytacja
na 4 7  s i t u k  s t a d n i n y  r a s y  

a r a b s k i e j  i  4 5  b r o n i a k ó w .  
S i e n n i k i ,  ż n i w i a r k i ,  k o s i a r 

k i ,  n o z y  p ł u g i  i t d .

0 O O O O O  * 0  O O O O 0

f  Dzierżawa 5
T w powiecie Tlumackini, i
V mila od gościńca murowanego , w, 
0  4 ' / ,  mili od stacji kolejowej, pola Q 
Q ornego 353 morgów w pszennej Q 
k  glebie, pastwisk morgów 80, sia- a  
v  ucięci morgów 8 ,  jest od Igo Ti 
Q czerwca 1876 wraz z inwentarzem y  
Q  i wszelkiemi narzędziami gospo- f  
A darczemi —  na lat cztery do od- ^  
Z  stąpieuia. Wiadomości udziela a  
9 J .  S .  poste restante TŁUMACZ. T
Q  2b2G 1 - 3  0.
O o o o o o  v o o o o o O

Znakomite powodzenie,przy kolei  i gościńcu składs.jące się z 8
folwarków osóbno lub razem z welnej r^ki 
ilu sprzedania. B liżs/a  w iadomość w „Ajen
cji Dzienników J. Polinskiego“ we Lwo
w ie /u l .  Hetmańska 1.10. 2595 1— 2

w ©  L w o w i e
2632 poleca gustowne 1 - 6

Wazony i doniczki
na huki ety i kiciaty w najnowszych  

fasonach  t deseniach, oraz

Kule ogrodowe
i Ł A P K I  na m uchy

we wszystk ich  wielkościach 
 p<^ c c n a c l i  n a j t a ń s z y c h .

Z istniejących dotychczas 

Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza Mączka ryżow a
i> rz v g n to w a u a  z R i z m u t e r u  , 

i la tego to działa szczęśliwie na skórę 
n l e d o n t r z e ż o i i a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł u  nadaje

citrase świeżość n a t u r H l u ą *

były asystent  kliniki krakowskiej , o rdy
nować będzie, jak w riikn zeszłym, tak i 
w’ bieżącym w IWONICZU. 2560 7 —7

w ł a s n e g o  w y r o b u
T aniością  i t rwałością ,  p r z e w y ż s z a  wszelkie 

a u ic r y k u u s k ie  i  w io h i i is k j e .  
c z te r e c h , k o ło ia o b .

H r . l  b e z b a rw n a , Ni-.2 J a s io n o w i; X r. 3 orz,u  h ., N r. t  m a h o n io w a

z z a łą c z e n ie m  s p o s o b u  u ż y c ia  t a k o w e j .  
JTunt wystarczający na 'eden wielki pokój kosntuje 1 sir* 

Z tahryki świec wosltwwyoh i blichownl wosku
F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A  I S Y N A

w© L w o w ie , w  R y u k n  1. 4S. «lo n a b y c ia ,
W  W iedn iu : w handlu r. Ilieskny Weihhurggasso 27, w Pradze .' 
w handlu J, Prcinsiff, IIoinricliHfiasse, to Iłe .n iie: w handlii Jboru- 
ochmieUt, w K ra ko tn e : w handlach F. Fla«iiei- i 8t. beintuch, 
^  rynku, w T arnow ie: w  handlu F. Izes/.czyński, w  ltzeazow ie: 
w handlu J. Schaiter i Up., to T rzem yśla : w handlu E. Alachalski, 
w Jarotiła to iu : w handlu K. Zahtotny, to S tanisław ow ie: w han* 

K. Kopacz, to Zaleszczykach: w handlach K. Sanocki i J - /  
Kodrębskiogo Spadk., w Czemiowcach : w handlu /A  
Ign. Schuircha, w  Sam borze: \r handlu 15. Żula- 
wrttiego, w Tarnopola: w handlu A. Morawetza 

Spadk., to PodtooToczyskach: w handlu 
m B L  Cl. M o raw etz .

Magazyn Perfum v  Paryżu
9 . nu  n l i e j  de  lu P a 1 x , w.

ios tae .inoż iu  w lintgazyu&cb ga lanter
i o  ni i I i 8 t r i  y ż o w s k i e g o, Ł e- 

F “ mi t u  c i) w składzie K. Mi' 
a s e li a wo Lwowie.

K R A J O W I  F A B R Y K A

PORTŁAND CEMENTU
Wh Struszkiewlcz i B. Długoszowski

Stacja kolei Rrcyks. Albreclita DO LIN A 
poczta  W e h l z i e r z .

Ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiado
mić iż dla dogodności Szanownej Publ icznośc i  urządziła 
składy komisowe we LWOWIE u p. Ignacego Jbrzok plac1 
Bcrnadyński Nr 11., w KRAKOWIE u pp. W a r ta l s k i  et 
Wiśniowski ulica Bracka, w STANISŁAW OW IE 11 pp. I>a_ 
lester e t  Goldenborg. 2298 4 6

Los-Agenienj] ccn lapryczn;
odbędzie się zupełna

7. um V.rkauf voil I . o s e u  uud 
S t a a t a p n p i e r e n  gegen mnnat- 
luhe Itaten sucht ein it l le r e f*  nnd 
b e i t r o i i o m m i r t e s  H a n k -  
h t t l lM  fur alle Orte, wo ee lioeh 
nicłit o,|er nietit genhgend vertreten 
st, vertnuingswiirdige and fleissige 

Personcn m it der A gentur  l u  b e t r n -  
grn  — Die B ilingungen sind s e t i r  
g i i a s l i g  nnd bci einigeiu Fleisse 
ein schóucs Eiukommen leicht zu 
erzielen. — Ofłerte iibernimnit das 
R ta iik lis u w  B .  K r a m e r  in 
P r a g .  2135 1-2

Wyprzedaż
t o w a r ó w  s i iM o iy o l i

w HANDLU

Fould i Wonsch
Zakład kąpielowyI  W O J N I C Z .

S ó l  i w o n i e k u  d o  k i p i e l i  w  d o m u  u ż y w a n y c h ,
kąpiele ogólne l 1/ , ,  2, 3 kilugr. Kąpiele nasiadowe 18 dekagr. Okłady 2 */a 

dekagr. na pół kilogr. wody. Wstrzykiwania l> /3 dekagr. na litr wody. 
Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci, w prze

wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstwach, w chorobach kości 
i stawów w niektórych chorobach skórnych itd.

Zamówienia na sól lwonicką w szklannych słoikach rozsyłaną przyjmuje 
„Zarząd zdrojowy“ w Iwoniczu. g358 6 —6

w e  L W O W I E
obok hotelu Angielskiego

K o r t  a n g i e l s k i  na całe ubiory 
l.tn  ie lub zimowe.

D o p p e l g e n R e r y  na paletoty i 
płaszcze.

P o r u T i e n n e ,  snkao czarno i ko
lorowe na nbiory salonowe.

B r y s t o l  na spodnie.
S o k u o  liberyjne. 2602 2 - 6
3 9 ►"* Dróbki posyłają się na żądanie. 

Obstalunki z prowincji uskute
cznia się za zaliczką

I w  (padaczka) leczy lis to w n ie  lekaD 
g  ^  specjalny I> r . K  i  1 1 i  i  e  bf

Neustadt, Drezden, (fachsen).
2016 4—'l I 

8.000 sk u teczn ie  w yleczonych-
c z e r w c a

C I Ą G N I E N I E

Promesa na cały łos z r. 1864 
j M T  k o s z t u j e  t y l k o  3  z l .  i  s t e m p e l .

G ŁÓW N A  W YGRANA 21.

2 0 0 . 0 0 0  z ł .
W  e c h s l e r g e s c ł i & f t

Mercnr”i  Ean salycyliąue
A  najlepsza W ODA <io ust , 
4 r  do | i łukania po każtleni je- 
£  dzeniu , p rzeszkadza  p s n- 
i 0 j  c i u  zębów, wzmacn a  dzią- 

s ła  i odwania 
w  Cena f lakonu 60  ct.
•  W  ap tece  ped gwiazdą 
m P . M IK O L A SC IIA  we L W O -
0  W IE. 1373 8 - ?

we W ie d n iu ,  
Wollzeile Nr. 13

der Administration 
des

^ 1  I  U l  f i  ENERGICZNY SRODUK TONICZNY WZMACNIAJĄ | | f  I  I I  A
t L l A l n  CY 1 pobudzający. W I N U

x  Najdzielniejszy I najpewniejszy środek powracający
p .  . wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia — .
|  |  1 1  '  A wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- i  Y i  1 1 ’ A

bania tenicznego. Działa szybko Ipew no w osłabieniu ^  U i i l
P n a i .  Płciowem, u^aśledtonem i bolesne.m trawieniu, bla- n a . . .

I KAl N aachce i  wynędznieniu. P J  RA N. j .  d h i i i  w  l>ARiź^ u p B r o c ł W i e i l  et c i9) nlIe« r .  J .  d h i i i
d’ł n j . n - « i .  ł i e n . r ć ,  &«; w  W arszawie, w składach materyalów aptecznych PP, 
Mrozowskiego 1 Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w  Krakowie, w apte
kach PP. Tramzyńskiego i RedykajNu Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

W ydiiw cb ,  w ł* ie ic ie J  i  odp o w ied z ia ln y  r e a k t o r  J a n  D o b m ń i k i , Tikami „Gazety JSaro-fowij,, J. Oo


